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Pod względem ROA badziej 
wiaściwem, z interesem i godnością narodu 
zgodnem byłoby stanowisko to, które uzna- 
wało okupantów zą chwilowych posiadaczy 
władzy, a zarazem. przyszłych sojuszników. 
Takie stanowisko zajęli aktywiści. OQdpowia- 
dało ono także zamiarom względem Polski 
okupantów i skutek tego stało się podłożem 
akcji ugodowej. Gdyby. je poparła. większość 
inteligentnych WATIN narodu, dawało ono na- 
der mocne podstawy do obrony przed naduży- 
ciami w dziedzinie gospodarczej, w które tak 
„obfitują warunki wojenne, mog toby przynieść 
ulge zmęczonej nadmiernymi ciężarami 
skalnymi i drożyzną ludności, Oczywiście, 
skutek ten akcji ugodowej narodu byłby üi- 
boczny i w żadnym razie celem jej być nie- 
mógl, Celem tym mogło być jedynie budo- 
"wanie przyszłej Polski niepodległej, © 


Niestety, akcja żywiołów państwowo-twór- 
czych paraliżowana jest przez stanowisko 
większości inteligencji polskiej. Nie ujmując 
- calokształtu doniosłych przewrotów i zmian w 
układzie. stosunków - międzyńarodowych pod- 
„czas wojny światowej i nie rozuniejąc, że te= 
raz sprawa polska sianęlia w innem zupe nie, 
o wiele korzystniejszem świetle, niż z: 
wojną, że podobnie korzystny dla nas 
ment zaszedł jedynie sto lat temu, wię 
wykształconego ogółu u nas, nie mówiąc 
ludzie, nie zdobyła się na działanie v 
interesu narodu, zajęła wobee władz 0 
które kraj nasz okupowały, stanowisko ue 
biające narodowej godności. Uznaliśmy o 
pantów za panów naszych, za pa 
zwierzchnie, tak, jak dawniej była wzgl 
nas Rosja, wys stapiliśmy. W charakterze 1 
wolników, zmieniających pana. 


Zamiast stanąć na stanowisku ugody o 


kupantami, budowanej na- zasadzie do 
des — wzamian za pomoc w organizacji 
 mji i państwa, oiiarować im śmiało pomo 
rężną w wojnie, zerwać z obawą ryzyka 
"nieść ofiarę krwi, mając na widoku ia 
"siiwerenne w przyszłóm państwie taką 
' kupione, przyjęliśmy od razu rolę 
„się poddanych, którzy nieprzejednań 
Big przed narzicaniem im W oli prze 
„by. naród, czy państwo. Stosuzek do it 
pjowany wobec Ausirji i Kiemiec. 
jony błąd nie do darowania. 
ZA pehnęliśmy. się na dawne stan 
, wówczas, gdy przez otare 
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„| zapowiadało, 


ści tak sprzeczne nieraz, 


- | mniejszym datikiem. 
dnie, bo nastrój był dziwnie radosny i nie nie 
że dzień ten będzie dniem. 
przełomowym w historji Rosji, a może 
\ iw dziejach świata. 
zamięrźali wystąpić. z aaa 
iesiacją w formio procesji 
tymczażowy nie pozwolił im na to, natomiaśl, 
posiadając informacje o przy golowauiach pol- 
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Tymczasem sojusz: VA rojowadnaani s armja 


lie jasny ymi wprost narzucającym się in- 
teresom śdróda polskiego. 


Niech ludzie, duchem mali, Gaza | 
ują, że walczyć ręka | 


Ktopotami znękani, ulr 
w rękę z żymi, co zabierają nam dla swych 


"żołnierzy ziemniaki i zboże, nie jest z honorem 
- narodowym zgodne. 
przestaniemy całą swą uwagę wylężać NA o- 


My wiemy, 


bronę ziemniaków i chleba, a zaczniemy Dro- 


„nić powstające. wiadziwo nasze od widma po- 
wrotnej niewoli, tem samem nabędziemy pra- 


wa do- owych ziemniaków i chleba dla nas, 
dla. nas: zych A | 
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ramach siai slani ih 
SRC pism rosyjskich, jakie obecnie: dopie- 
ro nadesziy, dżięki otwarciu komunikacji 


pocztowej między Szwecją a Finlandją, trudno 
jest odrazu wybrać materjal obrazujący prze- 


"bieg rewolucji bolszewickiej w. Petersburgu. 


Rozrzucony jest on chaotycznie w redagowa- 
nych pośpiesznie dziennikach a zawiera wie- 
. že- często niepodo- 
bieństwem jest odróżnić prawdę od kłamstw 8, 
oddzielić ziarno od plew. 


O ile to w tych warunkach. jest możli- 


we, chcemy dać możliwie dokładny obraz hi- 
story cznych wydarzeń, 


Świ ęto robota ników i zożnierzy. 

Niedzielę, dnia 4-go listopada (23-g0 -pa- 
ździernikaj) Zjazd delegatów tad roboiników 
i żołnierzy proklamował swem świętem. 
wczesnego a pogodnego ranka rozradowaie 
umy przeciągały ulicami miasta, Tu i ow- 
e, na placykach improwizowano wiece, na 
których przez aklamację przyjmowano rezolu- 
je, wyrażające Rie i uznanie dla dzialal- 


ści tak, zw. popularnie „sowjełów”, 


y składki na potrzeby rewolucji. Każdy prze- 
hodzień okupić - 


Czyni ono tó zreszią cheti- 


Kozacy 


"c; 


religijnej, 


Rajd 


szewików, dostarczone pizez pW rewolucji żan- 


w.i czekać dalszych rozkazów. 
© Czerwona gwardja. Aon 


x y dzieli Sn, żę oe, | „rząd 


Możność ię. wyż, skać 


którye ch wi- 
„downią był Petersburg w „pierwszych dniach 
listopada 1917. roku. | 


„Pomię- 
łzy ciżbą ludu uwijali się kwestarze, zbierają: 


się musial większym lub 


ewolucjoniści mieli swoją „ochran- | 
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wolnej Rosji” nie pogardzi nahajkami koząc- 


moga jeżeli nie na talią, 


, uwzględnienia tego żądania. 
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"wnikow zaczął się denerwować, waku 


j „buntujuszczymi poljakami* 
'sowite „poliberalniczat'* i zerwali 


_dom, otzekujgcć na „posilki, 


 rozsaza 


i Będzinie. 


kiemi, za przykiadem lak dylamowanego cara, 
gdy chodzić będzie o jego własną skórę, Zor- 


©; gunizowali więc dla przeciwwagi „Czerwo- 


ią gwardję* 
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0 tysięcy ludzi, 


— armję pobolniczą, której 


Wiedzieli nadito, że liczyć 
to przynajmniej na 
część załogi petersburskiej, która wcale nie 


entuzjazmowala się wezwaniami p. Kerenskie- 
gc i jego kompanjonów do przelewania krwi 
| w tym celu, by pp. Poinearé i Lloyd George 
| mogii wzsłużyć ealkowiią emeryturę. 


Upewuiwszy się co do posiadania w ręku 
i żołnie- 
wyścniłąa „Rewolucyjny komitet wojsko- 
-i w parmięlnym dniu 2-go lisiopada za- 


w szystkiego, cokolwiek ma nika związek z 


- wojskiem. 


Jak wiadomo rząd ty mezasowy odmówił 
„Sowjet“ po- 
stanowił nie liczyć się z odmową i siłą 


ująć władzę w swoje ręte. 


Rewolucyjny komitet wojskowy. 


o" 


z żoinierzami załogi petersburskiej. Rezultat 
był ten, żę cokolwiek zarządził komendant Pe- 


tersburga, Polkownikow, to dzięki telelonicz- 
-hemu poleceniu Komitetu - nie było wy- 


konang. Zadawalano się tymczasem o po- 
rem biernym. 


- Ale w dniu nasiępn 1ym pułkownik Polko- 
utek cze- 
go popeinil iałalną „dla siebie niezręczność: 
zażądał od rządu tymczasowego przedsięwzię- 
cia energiczny ch kroków. 
mógł nie przedsięwziąć, natomiast Komitet u- 
znai Połkownikowa za wroga ludu i roz 


kazal żolnierzom, by pod żadnym pozorem nie 


ważyli się dawać mu posłuchu. 


| „Jedn cześnie z rozmaitych odcinków fron- 
tu zaczęły nadchodzić wiadomości, że żołnierze 


mie chea uznawać innej wiadzy poza. 


Rew ;-olutyjnym komitetom wojskowym. 


Prasa bolszewicka uderzyla w ton, na ja- 
ki sobie nie pozwalaja od krwaw y ch dni 
lipcowych. 

| Starzy znajomi, | 
- Pierwszy impet wybuchu. swej wściel kio- 


ści. skierował rząd tymczasowy wlaśnie na pra- 


sę. Rada ministrów poleciia komendaniowi 
miasta zawiknąć przy pomoty wojska i milicji 
drukarnie wszy sikich „niebłagonadioaych” 
pism. W nocy z 5-go na 6-ty lisiopada o godz. 
ó-ej opie sezelo wano drukarnię dziennika bol- 


Szewieliego „R a boczyj Put“, po upized- 
„niem zniszezeniu 20.600 egzemplarzy numeru, 
zawierającego wezwanie do w alki z rzę- 
„dem tymczasowym. 


Gd |: 


_ Ale nie uplynęły dwie godziny, gdy u 
drzwi drukarni zjawiło się pół uzbroj;onej kom- 
panji litewskiego puiku gwaraji pod wodzą 
bolszewików. „Uhrabryje litowcy', którzy nie 
mieli już teraz do czynienia, jak w 1. 1905 z 
uważali za sło- 
pieczęcie. 
Drzwi jednak nie otworzyli, okrążyli tylko 
Istotnie, około go- 
dziny 1i-ej przybyły inne kompanje 2 kara 
binami maszynowy mi. Wówszas do- 
Pn otworzono drzwi i dziennikarze wiaz z 

crerami wzięli się do robaly. 


Zerwanie stesunków. 


Tego samego ranka Rewal R Komitet 
wojskowy dowiedzial 1 się, że rząd tysuczasówy 
ielegiaśicznie mala szkuijy olięcr- 
skiej w Urazienba umie maszerować na 
Petersburg. Obóz bolszewicki wszczął 


Pa dek 


_nieopisany alarm. Postanowiono zerwać wszel- 


kie stosunki z rządem i różesłano we wszyst 


„kie strony emisarjuszów, którym udało się po- 
„wsirz 


zymać  maszerujące wojska w Peierho- 
te, A tymeżasówy zaczął wydawa? rozkaz 


za. ro 


oznaczają gazety (burżuazyjne) na 40 —. 


Beżsilny rząd nie 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiat: 
AWyszajne: 50 
stronie sześć szpalt ). 
NYGÓNE: 7 fen. za wyraz, najmniej 76 fenm | 
Badesłanme (po tekście): Mk, 1.25 za wiersz petitowy (str, 4 
Mekroiogi: 1 Mk, za wiersz: petitowy (str. + szp.) 
W dziale Riktkókókó ME. 1.25 za wiersz pet WA 4 > 


oświątóczny azien 5go iislopada, komi- | 
tet wojskowy poświęcił na porozumiewanie się 


5 PEPPRA ENAR taiag asiaani A Piano e Wakana HA YE CY amaa A YA ZE A RY Z OWO CZ EE HE, 
POR CEPE SEA BGA REA ZZ AAA ĄCE ODRODZONEGO EEEE U Da YEN PA m ae NA M AK A W WT AE W TY TYT emean mee Ea D PA E e iraan ee oicidish 
WETO EM > 


Ró AI pułki z a Rosji na | 


akcji 


ników i żolnierzy załogi pełerburskiej R 


fem za wisrsz pełitowy Punoszpeltowy (na 
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Kur era Plock.“; Admin. Pabjanica: ul. Zamkowa ii; oraz w Saskia; Kaliszu, 


pomoc. Społkał się wszędzie z kategory 
czną odmową, i 
| Przygotowania do walki, ng" 
Cały wtorek 6-go listopada przeszedł na . 
obustronnych przygotowaniach do walkide 
cydującej. W pałacu Zimowym obrados 


„wała bez przerwy, w dzień i w nocy, Rada mi- 


uistrów, zaś w instyłucie Smolnyrm — dawnej 
uczelni dla córek szlachty i generałów — Ra 
da robotników i żołnierzy. 

Na ulieach zbierały się grupki żoinierzy i 
roboiników, omawiając położenie, jakie się 
wytworzyło. Komunikowano sobie rozkazy i 
dwu władz, mających pretensje do tego, by je 
sluchano: rządu tymczasowego i „sowjietu'”. 
Na ulicach, prowadzących do pałacu Zimowe 
gc, poustawiano karabiny maszyn 
w e, strzeżone przeż wierne Kerenskiamu woje 
ska. Na placu zamkowym rozłożył się biwa- 
kiem kobiecy bataljon śmierci a 
kilkoma samochodami pancernymi, 


We wszystkich koszarach peterburskich 


odbywały się zorganizowane przez bolszewi« 
„ków wiece. Mówcy nazywali dotychczasowych 


członków rządu zdrajcami kraju, któ- 
tych trzeba usuśgć z drogi, wyznęčzonej przea 
rewolucję. 

W nocy z wtorku na środę wpływy bol- 
szewików wzrosły potężnie; około północy ob= 
sadzili oni swymi ludźmi urząd telegraficzny 
i dworzec iinlandzki, Drukarni ich dzienni- 
ków strzegły oddziały wojskowe, podczas gdy: 
pisma, sprzyjające rządowi narażone wciąż 
były na niebezpieczeństwo ze strony Humu. 
Następnie obsadzono banki, inne dworce ko- 
lejowe i wszystkie drogi, prowadzące do Pe 
tersburga. 


Zamąch stanu. 


- Następnego ranka — w środę, 7-go listo- 
pada — rozegrały się wypadki decydujące. 

Na wszystkich rogach ulie pojawiły się ol- 
brzymie plakaty, zawiadamiające mieszkańców. 
stolicy, że rząd tymczasowy pozba: 
wiony został swych  pełnomo- 
enietw i że władze objęła Rada robotników 
i żoinierzy. 


Dotychczas nie przedsiębrano jeszcze żad- 
nych kroków przeciwko uporczywie obradują- 
tym w palacu Zimowym ministrom, którzy wy: 
dali teraz polecenie wysadzenie w po 
wietrze mostu na Newie, lączącego dziel 
uicę robotniczą z ceuirum miasta. 

Bylo to jakby haslem rozboczęcia 
słtanowcwzej. Przed instylutem 
Sinu inym zaczęly się gromadzić tysiące rovu- 
która 
jeden 


— 


syjątsiem kozaków — slanęja jak 
po stronie bolszewików. 

OGkoło poludnia ukazał się Lenin, 
rego tium powilaź 
mi, 


mąż 
kió- 
eniuzjasiyczymi okrzyką- 


Około godziny 3-ej po południu nadeszla 
wieść, że flota baiiycka zbliża się do 
Petersburga. 


Wiadomość ta sprawdziła się 
szybko i dobywające się z dziesiątek tysięcy 


purra“ powitalo przybijajace do przystani u 
mostu Mikolajowskiego dwie łodzi e tor 
pedowe i krążownik „Awrora”, przy- 
brane: we ilagi czerw ja aa harze wylądo- 
wali, przyjmowani entuzjastycznie przez tlum. 
Wkrótce jednak Bowiówii ma -stanowiska i 
sianęli w pogotowiu bojowem. 

_O godzinie 5-ej po poludniu maks; 
byli już iasiye: giym panami Miasta, z wyjąt- 
iuei paiacu „ii PAR 4 wciąż rziydźący Dai 
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Hi e ui, Miu listrowie DU PUW iedz: 
wulnie z pałacu nie wyjda. 


sell, 


że dobro- 

Wówczas u ak wszysu:ich arterji ko- 
munikacyjnyeh wzniesiono wysokie ba 
rykaar a palac okrążono wojskiem i po 
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p R przewodniki ieioea i i telegra- 
„ACZNE. 

> Między godz. St a 10-tą wieczorem woj- 
gko uczyniło pierwszą próbę wtargnię- 
gia do pałacu od strony ulicy Miljonnej, ale 
goinęli się wskutek ognia karabinów maszyno- 
wych obrońców. Wówczas rozpoczęły regu- 
tłarny ogień artyleryjski torpe 
£owce, którym sekundowały działa samocho- 
£ów pancernych. Z pałacu odpow iadara ta- 
kim samym ogniem. 

Rozgorzała zawzięta walka. 


Zwycięstwo. 


Przez chwilę zdawało się, że wojska bol- 

czewików będa zmuszone cofnąć się, w sku- 
tek intensywnego ognia obrońców pałacu. 
„ale na pomoc im pospieszyły 4 prze- 
orpedowcee, oraz kilka transportow- 
uzbro |. ch w działa. Walka trwała 
4 godziny, z zaciekłością, jaka zauwa- 
toć się daje tylko podczas walk brato- 
bójczych. 

Wreszcie okolo godziny drugiej po półmo- 
cy wojskom bolszewickim udało się wziąć 
LE Zimowy szturmem. Znalezio- 
wo tam wszystkich ministrów, z wyjatkiem je- 
ynie Kerenskiego, który przepadł bez śladu. 

Więźniów odprowadzono do ich mieszkań 
łu drzwi pozostawiono warty, w oczekiwaniu 
dalszych POZDOZĄ CZE Rady robotników i żoł- 
nierzy. 
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Zwyciężyli ci, którzy na sztandarze swoim 

 wypisali upragnione przez całą ludzkość ha- 
glo: „Po kó ji“ 

+ Gzy zwycięstwo ich będzie trwałe — naj- 

pliższa przyszłość pokaże. 


Z życia politycznego. 


epesza J. E. Prezydenta ministrów do hr 

ertlinga, Kanelerza Rzeszy Niemieckiej i hr. 

Czernina, Austro- Węgierskiego Ministra Spraw 
„ Zagranicznych. | 

Mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić 

Waszą Ekscelencję, że dziś objąłem urząd Pre- 

wydenta Ministrów Królestwa Polskiego. W o- 


becnych warunkach wojennych i politycznych 
urząd ten jest szczególnie trudny i odpowie- 


dzialny. Temwięcej liczę na skuteczne popar- 
cie Waszej Eksoelencji w mojem dążeniu do 
budowy Państwa Polskiego na podstawie za- 
sad oznajmionych w aktach dwóch Dostojnych 
sprzymierzonych Monarchów z dnia 5 
i da 1916 r. i 12 września 1917 roku. 
Prezydent Ministrów Kucharzewski, 
SA dn. 24 listopada 1917 r. 


p 
Depesza hr. Hertlinga, 


Berlin, 29 listopada 1917 r. 


a ego Ekscelencja Prezydent Ministrów 
Ś Królestwa Polskiego 
| Kucharzewski, 

Warszawa. 
( Mam zaszczyt wyrazić Waszej Ekscelencji 
moje najserdeczniejsze podziękowanie za u- 
przejme doniesienie o objęciu urzędu Prezy- 
enta Ministrów Królestwa Polskiego. Wasza 
Ekscelencja może mi zaufać, że będzie mem 


staraniem popierać Pana w każdym kierunku. 


w Pańskich dążeniach do pomyślnego rozwo- 
_ ju Państwa Polskiego na podstawie zasad, pro- 
klamowanych przez Jego Cesarską Mość Ce- 
garza Niemiec, Mego Najdostojniejszego Wład- 
cę i przez Jego Cesarską Mość Cesarza Au- 
ztrji, Apostolskiego Króla Węgier w dniach 5 
Sistopada 1916 i 12 września 1017 r. 
Sprawiłoby mi szczególną radość módz 
Waszą Ekscelencję powitać tu w najbliższym 


tzasie, w celu omówienia ustnego z Waszą 


Ekscelencją wielkich i poważnych zadań Pań- 
skiego urzędu. : 
Hrabia Hertling. 


z 
t 
Depesza hr. Czernina, 
Ekscelencja Jaśnie Wielmożny Pan 
Jan Kucharzewski | 
Królewsko Polski Prezydent Ministrów 
w Warszawie. 
"Mam zaszczyt wyrazić moje najuprzejmiej- 


Ą Je ego E 


«sze podziękowanie za depeszę, którą Wasza: 


Ekse 
urzędu polskiego Prezydenta Ministrów. 


elencją doniósł mi o objęciu przez siebie 
Pra- 


spelnienie z pomocą społeczeństwa pol- 
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i „ego y wysokich oczekiwań, które Polska sta- | 


(wia pierwszym reprezentantom swej Nnowopo- 
wsiałej Wladzy państwowej, i to mimo wielo- 
razich trudności, związanych z obecnymi sto- 
SE wojennymi. Pozwalam sobie złożyć 
Waszej Base SEE najserdeczniejsze me ży- 
IW nai Pańskiej nominacji i proszę 
'keial być przekonanym, że nie- 
skie usiłowania, zmierzające 
ństwa polskiego na podsia- 
owych i wrześniowych z naj- 
: pala. lecz oświadczam zarazem 
cwnść tzynnego ich poparcia, | 
Czernin. 
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Z aie rodajnego Źródła otrzymaliśmy in- 
formarie, że mimo à trudności, nasuwających się 


ki 


| Główna donosi dnia 80 listopada: 
| Grupa wejsk następcy tranu księc 


| niu od lasu Houthoulst do Zandyoe 
| de ożywione walki artyleryjskie, które m: 

i nowicie po obu stronach Poelkapelle, 
| raz na północ od Gheluvelt prowadzoni 
|z największą gwałtownością. Własne odd 
i ly szturmowe wtargnęły w pobliżu wybrzeża 
| w poszczególnych odcinkach pola bitwy do li 
| nij nieprzyjacielskich i 
| iraneuzów i 


łudnio - wschód od Arras wzmożona działal. 
l ność ogniowa. 


|tewnem działaniu ogniowem nałarli anglicy 
| wezesnym rankiem na stanowiska nasze n 
Tak się przedstawiają w krótkim zaryste | zachód od Bourlon. 
dzieje czterech dni wojny w Ro- 


listo pa- 


gne ča przy tej sposobności wyraz pełnej- 
nej nadziei, że powiedzie się Waszej Eksce-- 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwate 


Sila była bardziej 


przednich, 


Zachodni teren walk. 


Ruprechta. 
We Fłandrji wywiązały się popolu 


sprowadziły liczny 


anglików. | | 
Pod Armentieres, Lens i na po- 


Na polu bitwy pod Cambrai po gwał 


w sprawie poglądów na utworzenie armji pol, 
skiej, polski gabinet ministrów będzie utwo- . 
rzony w ciągu dni najbliższych. Rokowania z | 


przedstawicielami stronictw trwają. 


SED PROBE PaE 


- ink prręnśoce Rag 


Amsterdam, 30 listopada. 
(Telegram W. A. T). 


Jak donosi petersburski korespondent lon- | 


dyńskiego „Daily Chronicle'a', Lenin oświad- 


czył delegacji 29 korpusu armji: Jeżeli prole- | 
tarjat innych krajów nie wesprze nas, to na- |" 
GH pod kontrolę wojskową, prze 
i miop ie napróżno protestowali, 


sza rewolucja nie może się udać. © 
Gdyby zaś sprzymierzeńcy nie przychyli- 


li się do naszych życzeń, mamy w ręku po-.h 


tężne środki, pozwalające zmusić ich do tego. 
Możemy ogłosić bankructwo kraju, a wéw- 
czas wszystkie pożyczki i inne zobowiązania fi- 
nansowe względem koalicji staną się zerem. 
Rada komisarzów przedsięwzięła kroki w 
celu odpowiedniego poinformowania o tem de- 
mokracji innych krajów. | | 


Ja tlmożą rokowań. 
-~ Amsterdam, 30 listopada. 


tTelegram W. A. TJ. ; 
Biuro Reutera donosi z Petersburga: - 


Komitet rewolueyjny w Mińsku ogioził, że 


gen, Bielajew, który dowodził armją zachod- 
nią, otrzymał dymisję od rządu bolszewickie- 
go, ponieważ odmówił prowadzenia rokowań 


g niemcami co do zawieszenia broni. 


oj sja rozpada gig. 


ZER ne 30 listopada. 
(Telegram W. A. T.). 
Paryskie depesze z Petersburga opiewają, 
że podobnie, jak Ukraina i Kaukaz, 


głość. 


z frontu. 

Do Haparandy nadeszła wiadomość, że 
bolszewicy zarekwirowali w moskiewskim od- 
dziale banku państwa zapasy złota w sumie 
680 miljonów rubli i Aeon przytem dy- 


| rektora banku. 


 fatfem MI „wgłajóna. 
| | Bazylea, 80 listopada. 
„Baseler Nachrichten“ potwierdzają wia- 


domość o ucieczce z Syberji w. ks. Tatjany, | 


drugiej z kolei córki cara. 


Przybyć ona ma w początkach grudnia do Í 


Nowego Jorku, gdzie stanie na czele komitetu 
niesienia pomocy biednym rosjanom. 


-Podobno wstąpiła ona. w pozome śe |. 
małżeńskie z baronem RR b. mi- 


nistrem tworu. 


(Generał - adjutant, bar. Fredericks, nale- | 
ży do niewielu dawnych dygnitarzy, wiernych 


carowi, którym rząd rewolucyjny pozwolił to- 
warzyszyć Mikołajowi Il-mu na wygnanie. B. 


minister dworu liczy obecnie około 80-ciu lat, | 
trudno więc przypuścić, by wielka księżnicz- | 


ka wyszła za niego za mąż, choćby pozornie. 


OBodzi tu pewnie o jego syna Jub kiedy 


IPE 


mowych na północy od. 


gaw oiywiona. działalnoś 


z ziemi 30 samolotów i 2 balony ı 


Wśród ciężkich strat | 
| nieprzyjaciela, odparto go. Popołudniu walka | 
| ogniowa między Inchya Fontaine pocie 4 
| gła znowu znacznego natężenia. ł 


W okolicy St Quentin działalność ar : 


| się do kwatery wne. 


| głównej obsadzona AO przez bat 
| nierów bolszewieki e. o 


Sztokholm z Petersburga: 


syjskich. 


| obecnie 
również. Bessarabja ogiosiła swą mopol 


Ukraiń ńcy postanowili wycofać swe wojska 


kowal, że istnieje zamiar niby prz 
srewidować przy 


depeszy Nr. 628, ora: 
gotowości ministra 


zostala ealkowitem pow dz 
sku jeńców. NE 

Na obu brzogach M 0% 7 
chwilami. 


Grupa wojsk ks. A ł 
W wielu miejscach, a miano ieie w | 
6 iramousów. 


tak iż z a i Keronskiogo 
nie w Petersburgu. a 
Prawie wszyscy. 


skO 

Od dnia 24 listopada przeciwnicy nasi | 
utracili w walce napowietrznej oraz od ognia 
a uwięzi. | 

- Porucznik Buekier odniósł 30-te, porucz- | 
nik Bongartz 20-ie, porucznik Boehme 24-te i | 
porucznik Klein Alka: zwycięstwo wiewia SA 
ne. Pi i 


Na Wschodzie, v W _Macedonji 


i we Włoszech - | 
R. kia akori bojowych ze 


| „Noo Korrosponder 
| tonu: . 
- Wczoraj wieczorem i ogł ) 

| že ambasada. rosyjska Ww. 
| się gremjalnie do dymis i 
| Fakt ten wywarł y wW 


Piprwiiy onorat kwatermist 7 
|  Ludendorit. 


jee paii. 
Aeda, 30 listopa 


"(Telegram W. A. T3 2 
Londyńska „Morning Post donosi 


tersburga: - 
- Rząd zabronił pestem koalopjnym 


Kepenhaga, 30 91i listopad 
(Telegram W. A. T) SCE: 
„Sozialdemokraten“ dowiaduje. sig przez p 


Rząd rosyjski postanowil mami w : 
Londynie, Paryżu i Rzymie nowych posłów r ro- X 


Na stanowiska. te upatrzono stronników 
partji bolszewików. 
Wszyscy dyplomaci koalicyjni protestowa. 
li przeciwko publikacji dokumentów tajnych. 
zdecydowali się odjechać de Sztokholmu, 
kazując swo przodstawicielstwa . specjal 
pełnomoenikom. e. 
-„Nowaja Żiźń” donosi; że dotych 
dewódca flety baltyekiej. otrzymał dymi 
jego miejsce zaś mianowano niejakiego K 


mg gia r "JE 

MOWY 60 EKO, 
Sztokholm, 30 
(Telegram W. A. T} 
„Rewelacje rosyjskie są w 
przedmiotem żywych rozmów: - 
„Dagens Nyheter“, opublikowano 
dokument: | 
„Depesza tajna posła zdsyjskie 
holmie z dnia 15 października 1917 
Chargé d'affaires w Madrycie 


osobności pocztę 


Na zasadzie oko czności, poruszon, 7 


wie, proszę pana b: 
wszelkich środków w 
mu, co zamierza uczynić 

W skutek chorobliwe 
ryzykowalibyśmy, że mi 
więcej niż poprzedni zają 
nas-sianowisko i w ten 
korzyści, jakich T 
TE du. aż ; 


Nadto reprezentow. 
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Pisma pe SWE 5. | = j 
Centralny Komitet Obywatelski wysto 080- 
(wal do. ks. Arcybiskupa Aleksandra Kakow: 
(skiego, księcia Zdzisława Lubomirskiego LE 
.Józeia Ostrowskiego, członków Rady Ragonmeyi 
'nej Królestwa Polskiego list nasiępujący; 
Dostojni Mężowie! aa 
Powszechia opinia w kraju powołała ia. 
do objęcia Regencji Królestwa Polskiego. Cen- 
. ttalny Komitet Obywatelski ` daczy się z gło- 
sem narodu i g radością wita ujęcie przez Was 
steru spraw krajowych. Jeden z Was stale | 
błogoslawił pracom Komitetów Obywatelskich. 
W drugim witamy byłego Prezesa pierw= 
szego Komitetu Obywatelskiego w Królestwie 
Polskiem, oraz Centralnego Komitetu w do 
bie- najtrudniejszej jego egzystencji. Trzeci | 
już przed laty stał na czele instytucji, które 


dały początek Ceniralnemu „Komitetowi. Sok | 
waielskiemu, 


Od pierws szego AA gdy wybuchła wojna, f 


pryskać poczęły więzy, któremi byliśmy jako | 
naród w zaborze rosyjskim skrępowani. Obce | 
wladze opuszczaly swoje stanowiska. Powsta- 
wały na ich miejsce Komitety Obywatelskie, z 
rodaków złożone, skromnym. zaczątkiem wia- 
dzy- Swojskiej będące. m . 


Borykały się one. przez pierwszy. rok woj- 

y z trudnością sytuaę ji, gdyż stare obte wla- 
cze nie dawaly - za wygraną. Wciąż swój auto- 
zyieł narzucały, pozostawiając drobną zale- 
„awie cząstkę spraw publicznych nowym siłom 
budzącym się w kraju. Sitom tym jednak przy- 
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šwiecala od samego początku świadomość, że 
nadeszła chwila, w której Polska stać się wre- 


ka powinna państwem niepodlegiem i dla- |. 


tego w szczupły zakres możliwych do spełnie- | 


nia początkowo obowiązków publicznych wpro- | 


wadzały one całe napięcie sił i dążeń twór- | 
czych narodowych. Centralny Komitet Obywa- | 
telski kierujący tym pierwszym ruchem orga- 
ńizacyjnym sił społeczeństwa polskiego, | 
skutek wydarzeń wojennych został w drugim | 
roku wojny w Warszawie rozwiązany, ale pra- 
„ea obywatelska w kraju ani na chwilę nie u- 
stawała, lecz śmielsze jeszcze i dalej idące sia- 
„wiała postulaty i szersze zataczała kręgi. Aż | 
areszcie pod siłą parcia z wewnątrz całego | 
naszego narodu, a z zewnątrz wypadków dzie- 
jowych tworzy się Regencja, która w ciężkich * 
warunkach, w jakich się kraj obecnie zajdu- : 
je, otwiera możliwość aaoi niepodległej 
państwowości. 

Tu na wyg gnaniu inne mniejsze mieliśmy 
zadanie. Gdy wypadki wojenne wytw orzyły l 
nieszczęsną falę wygnańców polskich, - 

"mych na tułaczkę zdala od, kraju, Generalny | 
«Komitet Obywatelski w Warszawie, powierzył 
Kilku swoim członkom pieczę nad tym. odia- 
"mem narodu, 

„Zgodnie z tym faandi s, Centralny Ko- 


mitet Obywatelski na wygnaniu, łącznie z miej- ; 


'seowemi polskiemi organizacjami, zajął się lo- 
-3em wygnańców-polaków, £ chroniąc ich od zgu- 
by iizycznej i poniewierki moralnej i podtrzy- 
mując w nich ducha narodowego. Tę część na- 
szego narodu wrócić chcemy naszemu krajo-. 
Wi, jako. jeden z czynników naszej „przyszłej 
pomyślności i w spełnieniu tego zadania wi- 
dzimy główną rację poby tu naszego na oboy: 
śnie. 

Myślą jednak ZAWSZE byliśmy z Wami. Na 
"wieść o cierpieniach ludności - spieszyliśmy Z 
(pomocą, na jaką nas stać bylo. Stale wystę- 
powaliśmy tutaj w obronie interesów Króle- 
stwa Polskiego w stosunku do Rosji. Podzi- 

| wialiśmy j sdnocześnie W aszego ducha, który | 
‘pomimo ciężkich warunków bytu teraźniejsze- i 
go, pozwalał Wam wytrwale dążyć do osig 
gnięcia najwyższych celów narodowych. Tro- 

' "ską naszą było, ażeby gmach naszej niepodle- i 
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iau rdatną pr g rr 
dita TABA zdelredógwanea tla 
Car Sii ski, pochow any W Warszawi: ? 
jeszcze swą pośmieriną historję, związ 
dziejami dy plomalyczny ćh stosunków po 
dzy Polską i Rosją 
Opowiada ja autor 
książki rosyjskiej p. t. „Car w  Plienu: 
i aiewoli) Z. kibrowiez. > 
Podajemy ją w streszczeniu. - 
Giederanaśrić lat spoczywały zwłoki Sr 
kiego, jego brata i bratowej w. „Kaplicy 
jewskiej” w Warszawie i spoczywalyby 
dal, gdyby nie przybycie w roku 1635 do 
Ey posła cara Michała Fiedorowicza, cel 
tyfikacji pokoju Polanowsikiego. i 
A Teraz miała Rosja do czynienią Łk 
Władysławem IV, który w oczekiw 
ziszczenie praw wynik kiych Z tytułu 
skiewskiego”, jakiego nie zrzekł się, 
«bie. anarchii w Rzeczypospolitej zi 
"mógł — zapragnął żyć w. słósmnkąchi. p 
mych z Moskwą. > 
Nad rzeką Polanówikaą oba państw 
yi a ZN „wieczny pokój! r. 1843. 
e. va x zażądała pa dowód. SZCZE 
zwłok SAT, k órych przebDyw 


wydanej w r. 1901 
‘(C 


gw, zB dE" 1 
m mkatae naat 


ja słości stinat. na mocny shi, niewziu 
=| damentach. To, że wy. Dostojni Mężo i 
ka kładacie w kraju kamień węgielny pod te fune 


e , > budzi w- nas ułaość i wiarę, <że 


stytuanty ukraińskiej pomiędzy ukraińskiemi 


Która miala opracować projekt 


na , rewolucjonistów zgodnie z uchwałami zjazdu | 


"pomocy materjalnej, 
i: projektu winien być krótki. 


PZP 


"skaza; 


Lwowowi i Projestowowi dano wraz z drażli- 
wą misją odbioru zwłok zlecenie tajne: jeśli 
| polacy zażądają pieniędzy, dać 10,000 rubli i 
|.dvdać zarazem: „niesłychana to rzecz, aby za 

_eiala umarłych piade 


nie mogą zmałeźć, acz król nakazał go szukać 


cie zdarzyło się „bez chytrości , wypadkiem. 
| | Na życzenie cara Z Moskwy król kai 

Jow katedrze św 
|. nieważność traktatu i zrzeczenie się tytulu a 


„ną cześć postów. Po uczcie rólenyć kiej posto- 
| wie wyjawili swoją misję: © 


Wielkiego Księcia Iwana Wasiljewicza, po- 
-zbawionego „śpiemwróry. pogrzeb pnych wedie za- 
|, sad naszy! ch 


; go, : 
oddać ciało cara Bazyla, za co wielki gosudąt 
| nasż przy 
A miłość saa | 


ziecie wyrazicielami wielkiej siły twórczej, 
öra w naszym narodzie nigdy nie przest a 
istnieć i która w tej wyjątkowej chwili dziejó+ 
ej pozwoli Wam uchronić budowę nasz 


podległości państwowej, od grożących į 


: bezpleczeństw. Wierzymy, : że w wyniku obe- | 
| mej wojny ziszczą się uznane już przez wszyst: 
: kie narody cywilizowane świata niezłomne dą 


topia całej Polski. A A 
„Szczęść Boże czynom waszym. R x 


p. 18 października 1917 r, 


Centralny Komitet owo 


DIE M emo 


nasa Kijow skie Z dnia 24 padac | 


ka donosi: 


Na Wczorajszem posiedzenia Kómitefit Ra 
„dy Centralnej była poruszona sprawa konsty- 
dyanty ukraińskiej l 


Okazała się 
na pojmowanie kompetencji suwerennej kon- 


partjami soc. - rewolucjonistów i soc. - demo- 
kratów a socjalistami rosyjskimi żydowskimi, 
Posiędzenie otworzył o godz. B-ej i pół 
wieczorem prof, M. Hruszewski. 
Pierwszy wystąpił z referatem komisji, 
konstytuanty 
usraińskiej, p. Sewriuk (uk, soc. rew.). Refe- 
reni zaznaczył, iż komisja w istocie nie praco- 
wała, dlatego mówca proponuje utworzenie 
specjalnej komisji, złożonej po jednym przed- 
tawicielu z każdej. irakeji, zaś dwóch od ukr. 
©. dem. a trzech od ukr. soc. rew, któraby 
e osa projek zt konstytuanty ukraińskiej. 
. Sewriuk zaznaczą, że idea konstytuaniy u- 
kai uńskiej jest bardzo popularną wśród lu- 
dności Ukrainy, i że czas najwyższy, aby spra- 
wę postawić na gruncie „realnym. Następnie 
oświadczył referent, iż partja ukraińskich soc- 
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narodowego i deklaracją sekretarjatu general- 
nego domaga się zwołania konstyuanty ukraiń- 
skiej, przytem jednak ma ona by é suwerenną. 


"W pracach projektowanej komisji powinien 


wziąć udział Sekretarjat generalny i udzielić 
Termin” 


siadać prawo kooptacji. znawców, jak prawni- 


(ków it. p. 


P. Rajes (Bund) stwisrdza, że została po- 


ruszona kwesłja zasadnicza, jaką ma być kon- 
+ stytuańta ukraińskai 


drzeba < otwarcie 
śnić znaczenie epitetu „suwerena : 


szkolnego i to z 
idzenia niezawisłości sluszne. Nato- 
| miast inne partje socjalistyczne stawiały żą- 


: dania przyznania autonomii Polsce, odrzucały 
potrzebę oddzielnej konstytuanty. O ile Ukrai- 


na odrzuca niepodleglość, po co marzyć 0 su- 
werenności, gdy faktycznie konslytuanta. ukr. 
suwerenną być nie może”. 

" Następnie mówca. oświadcza W imieniu 
„Bundu“, że jeśli w pojęciu „suwerenności“ 
tkwi ideja niezawisłości Ukrainy, eo jest szko- 


„dliwem i groźnem dla Rosji, to „Bund“ będzie 


to dążenie, jako antyrewolucyjne, zwalczać 
-.'_ Rzeczywiście trzeba przejść od słów do 
tzynów-i zwołać sejm na zasadach czteroprzy- 
miotnikowego prawa wyborczego, któryby ©- 
kreślił i uregułowa ł życie wewnętrzne Ukrai- 
ny, gdyż ani Komitet Rady, ani Rada Central- 
na, obecnie nie mogą powiedzieć, iż reprezen- 
tują opinję calej Ukrainy, jako nie powołane 


do życia na podstawie wyborów ogólnych. 


P. Rajes zakończył zdaniem, „iż trzeba 0-- 


tworzyć wreszcie nawias". 


P. Au: (ukr, SOG. dem.) na wstępie 


kaplica moskiewska była naówczas w stanie 
ruiny i nie wabila ciekawych oczu. 
Posłom moskiewskim, ks. Jarosławowoi 


Uprzednio toczono układy o zwrot orygi- 


nalu traktatu Żólkiewskiego z bojarami o - 
wprowadzenie na tron Moskwy królewicza 


Wladyslawa. Polacy zapewniali, że traktatu 


we Rack ich skarbnieach swoich“, Posłowie 
lostowy miniezmali, że polacy. umyślnie ukryli 
ażny aki państwowy. . Wreszcie kanelerze, 
Radziwiłł i Gąsiewski, przysięgli, że zaginię- 


7. Jana zaprzysi zgł uroczyść 


tronu Moskiewskiego. 


Nastąpiły uroczyste wigówiska iealtatne 


„Sądem Bożym spoczywa u was ciało 


ch ojców cerkwi chrześcijańs ńskiej. Sa- 
modzierżća nasz, żałująe tego, prosi brala swe- 
rla polskiego Włady: slawa, żeby makazal 


ikiemu kr los 


yrzeka sy yi waszemu. 


Komisja ma po- ; 


- swego przemówienia zaznacza, że „Bundyśei“ 
zajęli zgodne stanowisko z kadetami i wogó- 


le pogłąd przedmówcy dowodzi, że demokra- 
b sa rozyjska jeszcze. zupełnie nie wydobyła się 


z polityki dawnego regime'u. 

Jako przykład może służyć żądanie, wyra- 
żone na łamach „Kijowskiej Myśli”, by „nie- 
podległościowców'* pociągać da odpowiedzial- 
ności, czego i Austrja nie robiła, pozwalając 
| polakom na ogłoszenie idei niepodległości. 


Następnie p. T. stwierdza, iż ukraińska 
{ soe, = demokracja zupełnie się zgadza z po- 
4 glądem wyrażonym przez ukr. soe. = rewolu- 


, cjonistów, t. | że konstytuania ukraińską pos 
"winną być suwerenną. - 
Komentując znaczenie samookreślenia na- 


„| rodów mówca powiedział: 


„W konstytuancie wypowiemy swą wolę; 
moglibyśmy ogłosić niepodległość, lecz w imię 


interesów proletarjatu nie chcemy zrywać je- 


dności z Rosją. Lecz gdy będa robione iru- 
dności, jak dotąd, i kwestję tę możemy posta- 


| wić inaczej”, 


zasadniczą różnica poglądów 


pnie ins a ak Fr ką 


m A O ZE KT A a DK KA 


Kolejny mówca, p. Bałabanow (ros. soc. 


demokrata miensz.), polemizując zp. Tkaczen- 
ką zaznacza, iż p. T. podchwytuje określenie 


Centralnego Komitetu rady del. żołnierskich i 


robotniczych — „samookreślenie aż do oddzie- 


lenia się* — i trzeba wprost powiedzieć — u- 
kraińskie partje soc. - rew. i soc, - dem. sto- 
ją na stanowisku, że takie prawo ma kon- 
siytuania ukr. posiadać. 

„„iwestją staje się jasną, a my jesteśmy 
przeciwni teruu postawieniu sprawy i będzie- 


my wałczyć z tem, nie siłą zbrojną, lecz wszel- 


kiemi dopuszezalnemi środkami w walce po- 
li ty cznej”. 

- P. Sklowski (ros. soc-Trew.) przyłącza się 
do zdania innych przedstawicieli mniejszości 
ności” konstyjuanty ukraińskiej, 


o : 


żaleadie. ma kosasi peleh. 


Pod tym tytułem warszawska prasa ży- 


ddowska otrzymała list „żydowskiej organizacji 


„ortodoksyjnej” p. n. „Agudas Izrael“ we 


wanie. List opiewa: 


„Na zebraniu plenarnem, odbytem dn. 21 


, listopada r. b. w komitecie „Związku Izraela”, 


1 
f, 


opracowania : 


i 


K 


mada oman tnia atm ihanaa 


wyja- 


| mi świała 


postanowiono, na zasadzie przygotowań robio- 
nych już od kilku miesięcy, przedsiębrać środ- 
ki w celu uzyskania zastępstwa żydów, wier- 


-nyeh zakonowi na kongresie pokoju w sposób 
-celowy i skuteczny. Główne zasady progra- 


„mu, który powinien odpowiadać interesom mas 


wiernych zakonowi, na Wschodzie i który po- - 


„winien Gbejmować sprawę palestyáska, jak 


| ' również stanowisko prawne żydów w krajach 
„Gdy P. P. S, — powiada p. R. — doma- | | y 


-gala się zupełnej niepodległości Polski, żąda- 
' da sejmu: ustawodawczego, 
(punktu ` 


i rozproszenią, będą przedtem rozważane w 


ganizacjach ortodoksyjnych w poszczególnych 

krajach, porezem zostaną Į przedstawione konfe- 
rencji, którą należy zw: olać” w kraju neutral- 
nym. Udy program zostanie ustalony, to za- 
wezasu hawięże się rokowania z inneni grupa- 
ŻYdOW: skiego, w celu oszguięcia mo- 
żliwsego pol ozumieńia w poszczególny ch izda- 


niac -h w A f r . 
Pa 5 R henye raids 
GWE GOI8 GROTWAŁÓW, 
Budapes zteński korespondent „Vossische 
Zeitung” donosi, eo następuje: Arcybiskup se- 


rajewski, dr. Stadler, przywódca trjaliztów 


poludniowo - słowiańskich, ogłasza oświadcze- 
nie, w którem między innemi powiada: 


„żądamy rozwiązania zagadnienia praw- 


no- państwowego na poludniu monarchii w 
myśl żądań chorwackich na podstawie chor- 
wacl ck 8 prawa państwowe ego i nienaruszal-. 
„ności cho rwackiej narodowej i państwowej SA- 


BT ci, 
Żądamy zjednoczenia krajów, w których chor- : 


Panowie odparli z początku: 

— Dddać ciała nie wypada. Myśmy sł: awę 
wieczystą zyskali tem, iż car moskiewski i je- 
go brat leżą u nas w Polsce, a pogrzebani są 
uczteiwie w kaplicy. 

— Z martwego ciała zysku niema — do- 
wodzili poslowie. 

enatorowie nie opierali się dlugo. 
mieśli posłom odpowiedź króla: 


Przy- 


swego wielkiego cara waszego, kazal oddać 
cialo cara i jego brała. 

Dodali przytem: 

„Gdyby Zyg gmunt był żywy, mie oddałby 
wam ani jednej wości nawet za góry zlota”. 

- I oto myłamano przy posłach Moskwy i 


dostoń 'nikąci h polskich podłogę kapliey—trum- 


obite podarowanym przez króla złotym i zi 
lonym atlasem. Odestano zwłoki z wielką pa- 
radą, równą tej, iaka miala miejsce wówczas, 


łote, gby imponującą reprezenta- 
cia skłonić sejm do dalszych wydań ików na 
wojnę z Moskwa! 

- Warszawa wytegla znów ua ulice. Posło- 
wie sejmu, geuta i wojsko odprowadzili 
-procesje pogrzebową aż do Pragi.. 

0 W Moskwie car powitał zwłoki Szuj; 
uroczyście, Chowano tedy poraz aa cara 
Bazylego ců czasu pierwszego w Gostyninie 
pogr zebu. 

o Napis w  Ardkangielskima soborze w Mo- 
sikiwie świadczy o spoczywaniu ciała zmarłego 


Si 


narodowościowych w tlomaczeniu „suweren- 


Fransturcie nad Menem z prośbą o WAW 


— Jego Królewska Mość, kochając brata 


ny włożono w nowe, przywiezione z Moi lewy, | 


outa sprawiła mnichowi exea- 


CR ahna PPa ay Agi Mia PE BSC A ae 


ti wwa tw he ta w ya a ana b RAA e 


go przez bojarów) i pogrzebany dla 
 Żygmunią w potomsiwie 


wackie prawo państwowe obowiazuje a mia: 
newicie Chorwa acii, Slawonii, Dalmacji, Bośnii 

i Hercegowiny, oraz chorwackiej części Istrji, 
w jedno ciało prawnopaństwowe, nierozerwal- 


nie złączone z monarchia habsburską, ale pod 


względem finansowy a m i politycznym samo- 

dzielne. | a 

BAG. NAW ; 
Uw ażamy “sobie za obowiązek przeďe- 


wszystkiem bronić naszej odrębności naredo- 
wej zewsząd zagrożonej. Mimo to popierać bę: 
dziemy chętnie dążenia naszych słowieńskich 
braci i pomagać im w ich walce o utrzymanie e 
własnego bytu i o zjednoczenie się z nami. 

Upatrujemy w silnej monarchii habsbur- 
skiej najlepszą ochronę przed naszymi nie- 
przyjaciołmi, wyciągającymi pożądłiwić ie rękę 
na chorwackie kraje. 

Wytrwamy w znanej naszej wierności 
względem monarchii i państwa, żądamy jed- 
nak, aby prawnopańsiwowe zagadnienia Ra 
południu monarchji zostały rozwiązane i aby 
państwo zaprzestało nareszcie nieszczęsnej 
antychorwackiej polityki ostatnich lat pięć- 
dziesięciu, wyrządzającej szkodę zarówno iu 


„dowi chorwaekiemu, jak i państwu, 


Ome renan 


Nieočvawiedziaini, 


OZ a b. m. nad Rosją poczęły się zbie: 
rać groźne chmury, zwiastujące burzę — wojnę do- 
mową, Z śię wystąpienie maksymalistów, którego 
mieszczaństwo rosyjskie do niedawna robiące inie 
resy na wojnie, a raczej na spekulacjach wojennych, 
balło-się najwięcej. Zdenerwowanie tych sier ujaw» 
miło się najwyraźniej na łamach pism, obsługują- 
eyeh te stery. 

Oto jeden z licznych przykładów: 

W. d. 3 b. m. ieljetonista „Russkoje Słowo 
Warszawski, pisze pod powyższym tylułem: 

„Nieodpowiedzialne organizacje. 

Nieodpowiedzialna agitacja, 

Nieodpowiedzialne osobistości, 

Gdy ta nieodpowiedzialność wieje z łamów 
pism, z uchwał, jest to zrozumiale. 

„Ale jakżeż bezsensowne wrażenie wywiera ona 
w rozporządzeniach rządu, w rozkazach władzy. 

Rozkaz, wydawany w imieniu władzy, opiera 
jacej się na „woli narodu i rewolucji" i jednocze 
śnie politowania godne szepty „o  nieodpowie- 
dzialnych osobnikach”, 
Dlaczegóż to one są nieodpowie dzialne? 
Dlatego, że wy, mianujący się władzą, nie po- 


2 g, 


- tlągacie ich do odpowiedzialności, 


Porzićmy ubolewania. 

żyjemy ciągle pod grozą bolszewickich. A 
pień. 

— Dziś będą rozgramiali? — pytamy się jedni 


„dru; gich. 


— Nie, odłożyli — pocieszają nas optymiści, 
— Kto będzie gromił, dlaczego, za eo? 
Odpowiedź jedna: nieodpowiedzialne organiza» 
cje, nieodpowiedzialne osobniki. 
Żyjemy w gorączce rewolucji. 
Stoimy przed nową fala kontrrewołucyjną w 
tem znaczeniu, że usiłuje ona zmienić istniejący 
porządek rzeczy, który jest produkiem przeżylej 
rewolueji. 
Jaltżeż broni się ten porządek? 
Rozpatrzmy to pytanie pod katem prawnym. 
Mimo chaosu, mimo calej gmatwaniny, posis 
damy jaki taki aparat władzy, posiadamy określo- 


"ny mechanizm państwowy. 


Posiadamy państwowa pocztę i telegraf, drogi 
komunikacyjne, sąd, milicję, armję i t. d., posiada- 
my, wreszcie, rząd tyniczasowy, posiadający „pełnię 
władzy”, 

Niechaj on będzie bezsilny, bezradny, niechaj 
nie posiada siły, któraby pozwoliła na zapewnienie 
sowie powagi i ochrony swej godności. Ale wszyste 
kie średki, skiercwane ka uratowaniu tej godności, 

przedsięwziąć trzeba. Jest to jego obowiązkiem. 

Niechaj poni“ będą uiecdpowiedzialni, ale wy, 
którzyści je ujęli władzę w swoje ręce, — wy, prze- 


taty paka py 


w 70 roku życia cara w Polsce przez lat 23 1 
o „uczynionym bralersko pizez króla W lady” 
slas za zwrocie śmierielayci saezuików”, 


o Nie pocl iowano ich w Uspień ńskim soba 
rze, gdyż nie należał do pria Rurykowiczów, 
lecz pochodził „z cudzego szczepu, który do- 
znał zmienności losu“ — jak wyraża się histo 
ryk rosyjski — i „miał mogiłę na rozdrożu w 
Polsce", 

Ale Moskwa nie uspo eszcze, 

Czuia weląż dysltonor. 

W. Warszawie pozostawał rzeczowy ślad 
porażki Moskwy i niewoli jej cara: kaplic 
Nie dość tego i na « opustoszatej kapiicy był ua- 
pis, który głosił, iż „car wzięty został do nig- 
woli na zasadzie wojennego prawa” (nie od- 
powiadało to ściśle faktoryi wydania Bazyle- 
sławy 
— ad publieam 
posteritatis memoriam... (siawa cala 
zwye cięsiwa mad Moskwa należała się heima- 
mowi Zólkiewskiemu, a nie  inirygującemu 
mać w nięmu Zroęmaniowi H). 

Car Fiodor, skorzystał z pobytu w Mo- 
skwie w r. 1644 zaamienitego kasziejana Ki- ` 
sieja, który, będąc rusinem z pochodzenia i 
patrjoig polskim, staral się mocao o pojedna- 


ixoila sią je 


mie penn rawie Z A (O nm 
Chmielnieki rzekł: kość masz ruską, ale pol- 


skiem mięsem obrosła). 


"Ten Kisiel na prośbę samego cara stał 
sie PE: w sprawie zburzenia ka 


Wá 
i 
i 


f 


 szurzystać i w iym cely, 


| 

i 
sownikami nowej Rosji, ogłosili, że uważają za | 
swój obowiazek „położyć kres dzialalności tych © 
"Wies 


: tym samym „Wiestniku 


i 
| 
| 
i 
f 
) 
| 
| 
| 
"dokonał szeregu aresztowań. Większość aresztowa- 
| 
| 
| 
i 


_ go specjalnie w celu zabezpieczenia „porządku re- 
< wolucyjnego", 
do pogromów i zagarnięcia władzy. 


Amgłęczenie ziemi eoleg ie 


l szewskie 


potzuwać do odpowiedzial- 


mOÓŚCI, . 


Pozostawiając ich nieodpowiedzialnymi, 


sami 
się sadzacie na iawie oskarżonych. | 


|. Za bezczynność władzy , która może mieć prze- 


żające skutki, 
Moga „oni“ zostać nie ukaranymi, mogą „oni“ 
zie mogą „oni“ pozostać nieodpo- 


PAŹ 


|. „oni“ nie zwyciężyli, obowiązani je- 
valczyć, obowiązani jesteśmy bronić powie- 


jAi 
a mam godności pańsiwowej. 


Ludzie, którzy ujęli wiadzę i mianują się kie- 
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sób, które zamierzają skorzystać z wolności, udzie- 


louej przez rewolucję wszystkim obywatelom, ch. 

5 , Gala 
by wyrządzić krzywdę. 
sprawie rewolucji, ! o 

Pisali oni na łamach „Prawitielstwiennego 

AE r meg 
tnika“: 

„Rząd nie spłaciłby swego długu względem oj- 


czyzny, gdyby spoczywającą na nim troskę o ochro-- 


zę niezawisłości i całości państwa, oraz nietykalno- 
-Sci zdobyczy rewolucji ograniczył li tylko w zasto- 


sowaniu sądowego oddziałania na osoby, które po- 


pełniły już przestępstwo. 


Goowi iązkiem rządu — odwrócić możliwość 


dojrzewania wysiępnych zamiarów do czasu ich u- 


rzeczywistnienia się, podczas wojny bowiem nai 


mniejsze choćby zakłócenie spokoju państwowego 


tai w sobie wielkie niebazpieczeństwo'. 
Energiczne słowa. | | 
Sprawa nie ograniczyła się do wezwania. W | 
remiennago Prawitiel- 


yy 


siwa“. ogłoszono prawo — o że za nawoływa- 


"mie do przestępstwa. 


Obecnie prawo to jest zupełnie zapomniane. 


Po wypadkach lipcowych w Petersburgu, rząd 


nych oskarżono z artykułu 108 ust. o karach za 
zdradę stanu. - : 


"Rządowi wypadło opierać się na | aórmach ko- 
deksu karnego, wydanego przez stary rzad pore- 
wolucyjny, przypuszczając zupełnie słusznie, iż | 
pojęcie zdrady stanu nie leży w żadnym stosunku 
do formy rządu. - 

Jednak, ażeby, na wypadek powtórzenia się 
wypadków lipcowych, mieć w swych rękach bar- | 
dziej udoskonaloną broń, niż norma starego prawa, ! 
rząd tymczasowy opracował i opublikował nowe | 
prawo. Ą 

Tu teljetonista przytacza odnośne punkty da- 
nego prawa i pisze dalej: 

„Wypada dziwić się, jak daleko zaszła władza | 
państwowa w swej bezczynności i poblaźliwości, 
jeśli mimo istnienia tego nowego prawa, wydane- | 


doszliśmy do otwartych nawoływań 


Stary porządek przepadł, gdy zbutwiały jego 
podstawy, gdy jego władza okazała się bezradną w 
walce z ciemną nieodpowiedzialną siłą. 

Co za czary i djable wprost sztuczki rzuciły 
nas we władanie „nieodpowiedzialnych' przy no- 
wym ustroju, opartym na prawie i wolności! 

Ale wcześniej mieli tę świadomość, że trzeba 
toczyć walkę. 

Dziś świadomość ta poczyna gasnąć”. 


Eon 1 EA A PAM 
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Ga nées ZAżŁGNiONE 


Krakowski „Czas donosi: Delegacja. 
ziemi chełmskiej, która bawiła niedawno w 
Wiedniu, ogłasza obecnie, że w wiedeńskiem 


$ 
0 0 nnmis w AT aeaa a 0 PA — 


. ministerjum spraw zagranicznych oświadczo- 
- po jej, że przyłączenie i 


tych powiatów do Kró- 
iestwa, gdy tylko umożliwią to względy mili- 


-tarne — jest bezwzględnie AEE i nie 


ulega żadnej wątpliwości, 


M nA DĄ EM LN 


plicy grobowej Szujskich i wydania marmu- 
rowej plyty Moskwie. 
Król Władysław. ma ja c na widoku po- 


trzebny wówczas Polsce ze względu na osła- 
bienie jej po długotrw AE wojnach pokój, 
dal się przekonać Bisielowi i zwrócił płyte, 
marażająe się na późniejszy zarzut potomstwa, 
dź „lekce ażył pamiątki slawy polskiej"... 
| * Kisiel, wierny swemu #iocwu, powiózł ją 
g wiełkiemi ostrożnościami do Moskwy, gdzie 
zostala zakopana w ziemię w niewiadomem 
muiejseu dla ukrycia na zawsze miesławy ro- 
cyjsikiej w starciu z Rz ae 

Na zburzenie grobowej rząd ro- 
nie nastaw akay odpowie- 
a: wska, iż zamieniona ją na cerkiew 
say tej formie z punkta “widzenia Mo- 
y nie e wypadało jej burzyć. . 
Taki był koniec tej zawiłej historji. 
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W voku 1708 Piotr Wielki będące gościem 
aróla Avgusta II na zamku królewskim zau- 
ważył na ścianie jego, świetny obraz włocha 
Dolabelli, przedstawi iający pokłon braci Szuj- 
skich w sali sejmowej polskiej. 

Uzal to za desp ekt dla Moskwy i wy- 
prosil ten obraz od Króla Augusta II. Jeszcze 
jedna pamiątka niesławy 
zg ydą króla polskiego zni 


moskiewskiej za 
kią ze Ścian war- 
ege zanu Ale dzięki 
przewidującej zau "wości Zygmunta nie 
znikła z Polski całkiem. Obstalowaać przezeń: 
kopja tego cbrazu zachowała się w drugiej 
stolicy „polski ej — W Muzeum town em 


$ 
królew o: 


przeważnie wprosi fałszywie. Ale dążą do-P. 


do „Ojezyzny. 


i dzaitu polskiego w Ros. Tow. 


wieści ze Sziokhodnu = 


(Opowiadanie inż. Deklera). 
Inż. Zygmunt Dekler, który po k 
godniowym pobycie w stolicy Szwecji, po 
gt do warszawy, odwiedził naszą redake 
— Co robią polacy w Sztokholmie? . - 
pytalem. | | 
|, — Przedewszystkiem wiedzą mało © 


co się dzieje w kraju, albo niedokładnie, 


ski i ci, eo mieszkają czas dłuższy w Szwź 
i ci, co przybywają z Rosji, wiedzeni tęskm f 


. — (o robią tam komitety polskie? 

— Komitet polski (Walligatan 28) 
przewodnictwem warszawianina, inż. Wacław 
Dzierżanowskiego, pomaga emigrantom m 
ralnie i ma aterjalnie. Pośtiedniczy w zabi 
gach o wolny przyjazd, udziela informacyj, s 
pia ich w swoim lokalu, w którym wre życi 
towarzyskie, 

Polskie Towarzystwo opieki sad jeńcan 
(Westmannagatan 16), jak nazwa wskazityj 
roztacza opiezę nad jeńcami polskimi. Na pr 
śbę rodzin wyszukuje jen miejsce pobytu, 
dziela zapomóg Pener ych, oraz przesyła 
żywność, przyczem do każdej posyłki dolącza 
kartę na odpowiedź, w celu otrzymania p 
kwitowaaia z odbioru. Na skutek starań T 
warzystwa rząd Kerenskicgo przyrzekł wy pi 
cać jeńcom polskim, Kiórzy służyli w armji ro- 
syjskiej, po 5 rb. miesięcznie. Czy rząd bał 
szewików dotrzyma tego zobowiązania, nie 


wiadomo. e 
Towarzystwo uirzymuje stały kontaki z 
organizacjami pokrewnemi we wszystkich. 


państwach. Na czele stoi p. Alf. Pomian, oby- 
watel szwedzki, syn emigranta z r. 1868, Ś. Pe; 
Pomiana - Ha ajdukiewicza. Sprawami Towarzy: 
stwa kieruje głównie p. 

P. BR ma objechać wszystkie obozy jeń- 
ców, w Których są polacy. | i 


Nad działa w Sztokholmie trzecia orga- 


| nizacja polska. Oto w szwedzkim Tow. Czer- 


wonego Krzyża pracuje kilku urzędników od- 
Czerwonego. 
yża. Zajmują się oni sprawami 
jóRców wojskowych. i cywilnych. 
— Co w Sztokholmie mówią o sprawie 
niepodległości Polski? Ę 
— Sami szwedzi są nam bardzo życzliwi. 
— Pamiętaia zapewne Wazów na tronie 
z kim? 
.— Naturalnie. Emigranci w Sztokholmie 
wiedzą malo. Jeszcze mniej, 


maite kłamstwa... Ale wolałbym o sprawach; 
politycznych nie mówić, jeździłem bowiem do: 
Szwecji w spraw: m osobistych, handlowych... 

— A pealiści? 

'— Jest ich w Rosji niewielu. W dodatku 

astąpił wśród mich rozłam. Pan Tolłcezko b. 
noze Tow. „Teairu polskiego“ ulworzył no- 
wy odłam: zachowawczo- postępowy, który u. 
znaje Radę Regeneyjną i oświadcza, że arniję 
polską w R zij można tworzyć tylko dla prą- 
wowitego rządu polskiego 


W Sztokholmie opowiadano, że na wić l 
o utworzeniu Rady Regenty,nej endecja w Ro- | 
mniemając, że należą do . 
niej „jej ludzie”, — wkrótce przecież nastąpi- ` 


sji zatry umiowala, 


ła przykra dia niej konsternacja. Wogóle w Ży- 

ciu polityczem polaków w Rosji szkodliwy 

ehaos. RMA 
— Czy do Sztokholmu przychodzą pisma 

warszawskie? i | 

Nieregularnie. Brak pism warszaw- 

skich jest przyczyną różnych błędnych pojęć. 
- Dalej opow” śadal p. Dekier: 

Lednicki cieszył się wielkiem zuch 
Kerenskiego i mógł u niego wiele zrobić. 
I robił też. Po usunięciu się endecji z komisji 
likwidacyj jnej stanowisko jego wzmocniło się, 
mimo nagankę dalszą z dwóch stron. Bolgze- 


|. Co się stało z oryginałem — niewiado- 
mo. Niema go w znanych galerjach pałaco- 
wych Rosji. Czy zniszczono go, czy ukryto 
gdzi eś w archiwach — nikt nie zbadał. 
Mistorja kaplicy  Szujskiej, nad którą 
dźwignięto dem „Przyjaciół nauk“ Staszyca, a 
później zamieniono go na „Gimnazjum rosyj- 
skie“ z woli jeszcze zawsze czulej na swój 
despekt Moskwy — dziś zaś służy ona za 
schronisko żolnierzy miemiedkich i cczekuje 


| dalszych przeznaczeń po pokoju w Polsce 


Niepodległej — wymaga odrębnej opowieści, 
Świadczy ona o znanej prawdzie, o tem, że 
fortuna est variabilis | 

Nie możemy na tem miejscu wchodzić w 
szerakie historjozoficzne komentarze, które 
dowiodłyby, że cała polityka Zygmuntowska 
w sprawie uwięzienia Szujskich, była błędem 
politycznym — dała ona Polsce chwilę prze- 
mijającego upojenia, chociaż w momencie 0- 
wym ‘byla niewatpliwie sposobność zagarnię- | 
cia przez Polskę bromu Moskiewskiego dia 
Władysława i spojenia ziem. mosyjskich z 


Rzeczpospolitą na wzór swietnego węzła Ja- | 


Apia z Litwą. 
Ale cóż? l. samemu Zyga: rumtoryi IL, fa 
natykowi i krótkowidzowi, za:hciało się kam- 


dydować miast syna, którego dobroć synow- Będą one w Warszaw 


ska dźwigięla mu potem pominik. w Warsza- 
wie, z której znikaly pamiątki niesławy Mo- 
siwy — gdy ona sama rosła, gotując się po 
reć „braierską Rzeca opok a 


Michał Rudowski, 


lok. 
SORO: 


a raczej fałsze . 
polacy, przybywający z Rosji. Tam szerzą POZ- 


gradnia 1017 $ 


seo Ww drodze z Pe ; 


' Lubomirski i p. Jerzy Meyer. 


| ny, za 100 mar: 
- przybywających z Rosji. Obiad b rdzo skra any 


kosztuj je 2 korony t. 
| s t j. 15 do 18 rubli. Mieszkania dedye cha- 


piaci podatek od 72,000 dochodu 


z Sztokholmu do Rosji. kosztuje 76 kop. (z 
2 P Be Z Rosii 


| 


ważają się na przepna” kladów o po pw: 
przez zatokę. rym a carem iwa 
W Szwecji mówione a o kon = L 


'szkają ks. Władysław Lubomirski, Eustachy 


datiku, kto mieszka dłużej musi pł 


gałowiez z 


cji daje 


kach życiowych i P ae aE. 
| organizacyjny przyszedł ostatec 
"nania, że skoro obecnie nie mogą 


| przy wspólnej pracy wszyscy, C0 
-termin Zjazdu należy odroczyć. 


: polieji na odroczenie terminu Ziaz 


wiey są mu a 
ĉi i ducha i an 


| Polacy zanate 
nie dostać się do kraj 
mawia pozwolenia na 1 


nia | cudzoziemców, ze wzgł | 1880 r. RE Ch 
ści, „okazało się przecież, EE czelng nad wojskiem po 
wie e 9,000, w tem połowa UFZĘ Tuż fonty: Dzi 


i konsulatów. 
W Sztokolmie od dłuższe 


Dobiecki, Szebeko i ks. Albert Radziwill. kad 
sto przyjeżdżają w interesach kS. 


mal od instytucyj repi 
wodowe przemysłu i 
memoriałów, w których u 
konieczność utworzenia 
rjum przemysłu i handi 
nęly od instytucyj | 
| stwa przemysłowców s 
Stowarzyszenia kupců 
Związku rzemieślników 
stwie Polskiem, Biura: Z 
"w Radomiu i od Rady Z; 
| srucy ch w Królestwi 

"W memorjale Ra 
ców. górniczych . w. Br 


Drożyzna straszna w Szwecji. Kurs rubia 
spadł do minimum. Za 200 rb. p ca 83 kora- 
ek 37 do 40 kore Odbija sig e 
fatalnie na stosunkach finans 


i. 6 rb. depszy 5 do 6 ko- 


nie drogie: pokój 244 korony dzienni 
<- Ale w Moskwie befsztyk kosztuje 12 u { 
W "peiersbirgu jaje 1 rb. 50 kop. ubraziie 500 
do 100 rb., kamasze 200 rb. = 
Utrzymanie rodziny obcej w. Sztokholmie 
kosztuje do 2000 koron miesięcznie. W do- 
ić podatek. 
od dochodów a SBE Į- 
,0G0. koron miesięcz 
roczneg 
Cudzoziemcy nie mają w Szwecji pr 
siądania własnej firmy handiowej 
wiee przyj jmówać szweda do spółki, lub 
wolić się firmą anonimową. W stolicy | 
Warszawy ma wiasną firm 
dobre interesy. 
-Pon nieważ Anglja nie dosk a 


w wyscności 1270 
nych. Kto np. wydaje 2 


p: przemysłu górnicze, 
kraju, mianowicie: 

| a) suma  zaangażow: 
„górni a i paei kapi 


sła 
wi 


sa TEA zastój 
inaczej w roo Tan handel kwi 


Bue 'Rzócz chara ktetystyczna: Tele egt 


ZAŚ pak Kop K 


zaczęto sprzedawa gb... To E w. "ostatni CZA: 
saeh rzad. rosy iski zabronił mł wok” 
szej liczby ielegramów z 6dpt edzią. . o o: 


WEJ: 


ERCE EIER 


-fi ad prawników 


| ewnom ist ów polskich, 


Na Zjazd, mający się odbyć 17, 181. 19 A 
grudnia r. b. zgłoszono ze wszystkich siron- 
Polski trzydzieści referatów, omawiających 
sacnicze zagadnienia z us.ciziny nauki pray 
i ekonomji społecznej, związane z potrzeba 
mi bieżącej chwili dziejowej. i 
|. Prócz tego nadesłano liczne zgło: È 
działu i listy, przekonywujące, że Z 
wołał we wszystkich dzielnicach Polski 
„zainteresowanie i zualazł zupelne użna 
ko odpowiadający pilnym potrzebom 


CYM. o Ę 
„Na posiedzeniu 11 listopada i 
iy wszy an — o... ZE 


Uzyskawszy zgodę ces.- niem. p 


tet organizacyjny niniejszem odwał 
grudniów. Y, oglászg a obrad. V 


wie na dnie 21, 22 l 
deeznie zaprasza dó ©: yane go uan i 
ezh Zjazdu. : 
Nadmieniają 
wziąć udział w Zi 
Gbecnie starania © 
prze prowadzić w po 
prasża 0 Wczesne p: 
gu zgłoszeń udział 
wnioskami, najpóźn T 
roku pod adresem p. S 
"W" Wars szawie, ul. Kra 
AT. 30. - > 


tet, będzie Ww 
święcony - rocznicy 


w urzędzie telegr 


| a XLV). O 
"Na; onegdajsze. posiedzenie Rady 
Miejskiej, członkowie jej poezeli się scho- 


dzić niezmiernie powolnie. Na jedneg 
członka, by utrzymać: pożądane quorum, 


czekano przeszło pół godziny, wreszcie | 


sckretarzach radnych  Rżewskim i inż. 
SR zaa e godz, 6 min. 
posiedzenie. Obecnym był i 
mistrz inż. Skulski, 


tanie budżetu. 

o Radny. Szybiłło, 
referent budżetowy, ` | 
porusza sprawę. 


uroczystości narodowej. 29 listo. 
pada. : 


Mówca. wyraża zdziwienie, "że gdy 
nawet w szkołach, jakkolwiek nie naka 


NTN stklem 


polecił dzień ten poświęcić zaznajamianiu 
uczniów ze znaczeniem historycznem No- | 


cy listopadowej, tymczasem Rada Miejska Ę 


widocznie zapomniała o uroczystości na- | 
rodowej i na dzień ten: Aienanzyła po- | 


siedzenie. si 
Wiceprzewodniezący proponuje. ze- | 
branym, aby. przez powstanie z miejsce | 


wyrazili hołd swój bohaterom walki o | 
niepodległość Polski w roku 1881, eo też 
obecni uczynili. 


Nastepnie, radny Szybitio toforajo 
budżet 


oddziału oczyszczania miasta: 


Radny Lichtenstein / zaznacza, że | 
wbrew uchwale: Rady Miejskiej, aby naj- 
mniejsza płaca dzienna. wynosiła 5 mk. | 

- dziennie, czterdziestu pięciu stróżów miej- | 


mi o podwyższenie im płacy. 
| Radny Holenderski mówi o warun- | 


kach hygienicznych Łodzi, poczem zgła- | 
szą następujące. życzenie „pod. adresom B 


E ania k 


| pogarszają stan zdrowotny naszego mia- | 
sta, Rada- Miejska wyraza życzenie, aby | 
magistrat: 


jekt przejęcia przez miasto wywozu | 
„nieczystości i asenizacji, 


2) poczynił roboty przygotowawcze | 


w celu: zaprowadzenia w naszem. mie- 
ście kanalizacji i wodociągów miej skich. 
-Radny Hertz proponuje - pozycję | 
88,100 mk. na wywóz nieczystości z gma- | 
chów, zajętych przez władze wojskowe, 
przenieść do działu VI. | 
"Dr. Konie uważa to za. bezcelowe, 
gdyż tego rodzaju przeniesienia winny | 
być dokonywane iz innych . działów, co 
wproyadgtobr. olbrzymi chaos. sz 
ZA dr. Sachs popiera wniosek | 


; „Noc. Weżopódatiać 6: Sobra- 
|. gów dramatyczm. Siansława 
| Byspiańshkiego.. Reżysero- 
wat Stanisław Stanisławski. 


+ 66 


Jakkolwiek w „Nocy listopadowej: | 
me i zresztą w szeregu innych utworó 
iesnąt Wyspiański w. "przeszłość narode 
raczej w przeszłości tej kart) 
krwawsze, jednakże treścią myś 
i ducha była Polska, nie Polska grobó: 
+ Śmierci, "ale Polska żywa, jedna i ec 
pochodzie wieków. Był bowie 
ai lekarzem zbiorowej duszy na 
dowej. On widział ją nawskroś, prz 
kat jej najbardziej ukryte cierpieniaiu 
maności, i rany jej wypalał płonącem że 
lazem 'najboleśniejszych przypom 
chorość leczył wielkiemi wskazaniam 
A Śród. tych wskazań najbardziej do j- 
- Jacem i najgłówniejszem, bo stanow 
© życiu. i śmierci, była walka. 0. 
narodowe, pełne i twórcze, w każe 
mie i w każdej chwili. I roztac: 
myślą polską najpiękniejsze JOT 

icha narodowego, z. niesty cha 
ywał jednocześnie tę myśl 
ezji słów, wskazując mar 
ibność, a słów pięknych — słąbość, 
hi ne rów i W pe: 


F re PEA Hertza, uważając; że: ko 
| należy ustalić właściwą sumę pudż 
staw nakazanych, a 


„powiednieso'. taboru. 


będą przeprowadzone 
„ków. miejskich. ©- 


„ki 


| wszystkie wydziały. Po drugiem czyta- | 
wiceprzewodniczący p. St. Jarociński, przy | niu budżetu masistrat przedstawi Radzie 


| Miejskiej odnośne dane. © 
Dyskusje zamknięto i przystąpiono | 
do uchwalenia budżetu oddziału oczysz- | 
| czania miasta, 
"Na porządku dziennym dalsze ozy- | 


45 otworzył jj 
i pierwszy bar 4 


| tarza 500 mk., 


| wie zaś co 8 lata. 
| polecić magistratowi. 


pozsilnych twardej, 
"] życia. 


| kwiecie, 

Ji prywata, | 
| zwodniczych. Obok bohaterów — karły, | 
‘obok żelaznego hartu i nieugiętej sily | 
chwiejność i uległość. 
słania wszystko — jedno, by zapalać du- | 
_8za wspomnieniami męstwa i czynów wie- | 
 kopomnych, drugie zaś—hby te dusze chło- 
stać, biczować i bólem i cierpieniem le- | 


|i tragiedję | 
| wola jest tragiedją - — jest nią również | 
Ji kalwaryjska 
| cych da wolności „Nod. listopadowa“, | 
słonecznego mitu twórczo | 
jest. obrachunkiem su- | 
oczyszczeń | 
| naszego 


ści Wysviańskiego, 


ku swemu w; 
- go, 


-108g 


Burmistrz Kernbaum wyjaśnia, że 


czenie radnego Holenderskiego jest, nie- 
wykonalne, gdyż miasto nie posiada od- 
Można to- będzie 
przeprowadzić dopiero po wojnie.  ". 
Radny Lichtenstein zapytuje, 
podwyżki i dia 


4. Pierwsz ZY burmistrz inż. Skulski wy- 
jaśnia, że uchwalono przez Radę pó ; 
przeprowadzane sa stopniowo. 


Dchwalono w wydatkach: 


pensje kontrolerów — 4,200 mk., mate- | 


| rjały piśmienne i t. p — 400 mk., wy 
występujący: jako | 


wóz nieczystości z gmachów, zajętych 


| przez władze wojskowe =— 88,100. mka 
opoe nieczystości 
skich — 84,500 mk., uzupełnienie inwen= | CHARA : 

areae i > placów | a więc i wydział rekwizycyjny, 
| miejskich — 66,300 Mka AW ydatkt. nieprze. 
| widziane — 2300 mk, — razem „191, 300 | 


| marek. 
zano świętować, Departament. Oświecenia | 


Wydziału plartacji miejskich. 


Uchwalono bez dyskusji: w docha 
dach 3,000 mk., w wydatkach: tytuł I — 


| zarząd plantacyjny 10,120 mk. tytuł HH | 
| okręg 1—11,160 mk., tytuł HI okręg T— 


7,280 mk., tytuł TV okręg III — 23,340 


me. tytuł V wydatki gospodarcze—22. 800 | 
i mk., tytuł VI drzewa, rośliny i nasiona— | 
| 9.500 mk., tytuł VII roboty ogrodnicze — | 
| 48.500 mk. tytuł VIM nowe nakłady — | 
| 6,000 mk., tytuł IX obsługa lasów—8,380 | 
| mk, tytuł X gospodarka leśna — 6,800 | 
| mk., tytuł XI wydatki nieprzewidziane — | 
| 5,000 mk., tytuł XII roboty budowlane — | 
| 10,427 mk. ogółem — 178,857 mk., czyli, | 
że przewyżka wydatków. "ICE 170,857 
| marek. 

skich pobiera po 2.50 mk. dziennie. Pro- |: 


| džet 


Wydziału kontroli miar i wag. : 


kontroli tylko jednemu zakładowi, 
‘Pierwszy burmistrz Skulski wyjaśnia, . 


że rzeczywiście była tego rodzaju denun- 
cjacja, lecz po przeprowadzonem docho- | 
4 dzeniu nadużycia nie ustalono. 

1) opracował i przedstawił Radzie a 
Miejskiej w jaknajkrótszym czasie pro- | 


„Radny Szybiłło, w imieniu osobistem 


Warszawie. CE 
- Pierwszy burmistrz Skulski oznajmia, 


| że przyjęto opłaty „pobierane przez dawny 


magistrat. W Warszawie rzeczywiście w 


| niektórych „wypadkach opłatyrsą tańsze, 


lecz taryfa ta będzie napewno podwyż- 


z budynków. miej- | 


Dalej radny. Szybiłło referajo M 
| mk. zostają uchawalone. 


Radny Rżowski zapytuje, czy praw- | 


| dą jest, że polecono wagi oddawać do | 
„by podnieść. porządek. sanitarny na- | 


` szego. miasta i usunąć przyczyny, które | . 


"dnia 1917 r. 


| pensje będą wszystkim: podwyższone, by- | 


Następnie radny. Szybio referuje | 
d budżet 


J 


| SZONY W 


za fałszywe wagi wp? 


| 50,000 mk, 


| referuje 


| Miejskiej, 
| magistratu, 
zapytuje dlaczege w Łodzi wyższą jest | 
| opłata za stemplowanie wag niż w War- | 
| szawie, oraz dlaczego miary i wagi spraw- | 
dzane są w Łodzi co 2 lata, w Warsza» | 
Zgłasza wniosek, iżby | 
wzorować się na | 


gwają do Kasy miej- 
skiej, 


Pierwszy burmistrz Skulski wyjaśnia, 


że kary nakładane są przez prezydjum 


policji i tamże wpłacane.- 

"Radny Hertz jest za sprawdzaniem 
was co 
nadużycia. 

W głosowaniu kami osskadinać ro Bzye 
biłły został Odrzucony, natomiast prze- 


szedi wniosek radnego Rzewskiego, aby 
| kary. spowodowane przez wydział kontro- 
Clo miar i 
| skiej. 


wag wpływały do kasy miej- 


uchwałono we wpływach na 
(było 22,000 mk.), w wydat- 


Budżat 


kach zaś — na 22, 000 mk., czyli, że prze- | 
| wyżka dochodów wynosi 28,000 mk. | 


Wy dział dost awy podwód, 


radny dr. Sachs. 
Radny Hertz zapytuje, 


Burnistrz Kernbaum Walala, 


| dostarczone im podwody. Nisonłtacene | 
| są jedynie podwody na rzecz władz woj- | 
skowych. 


Po krótkiej jeszcze a uchwa- 
lono następujący budżet wydziału dostaw 
podwód: wpływy — tytuł I — za dostar- 
czone urzędom zaprzesi — 60000 mk., 


wydatki — tytuł I — pensje urzedników 


12500 mk., wynajem zaprzesów 
mk., komorne za biuro 360 mk.. drobne 
| wydatki 140 mk. — ogółem 143000 mk., 
czyli przewyżka wydatków wynosi — 
83000 mk. 


Następnie W zasioosiwia radnego | 
inż. Krasuskiego dr. Konie przystępuje | 


do referowania budżetu 


wydziału statystycznego, 
podkreślaj ac doniosłe znaczenie takiego 


| bardzo niewiele. 
Przeznaczone na wydatki tego wy- | gt 

| stwa warszawskiego oraz do 

działu do końca roku budżetowego 20000 | Przyjmuje je w Łodzi biuro telegraficzne, 
| Pasaż Meyera N 4 I. Można przekazy 
i wysyłać o każdej porze. 


| telegraficzne przekazy pocztowe będzie 


W sprawie 
| milieji miojstjej, 
stańowiącej dział XIV budżetu miejskiego, 


radny dr. Konie zapytuje magistrat, co 
| do tej pory uczyniono, 
| opowicedź, że „tyle, co nic“, będąc prze- 


otrzyn nawszy ząś 


konany, że jest rzecznikiem 
zanosi 


całej Rady 
„„pokorną prośbe” 


wykazać więcej energji. 
Zamierzone 


brau quorum, 


| Jedni z radnych są za dalszem pro» | 
| wadzeniem obrad, inni zaś są przeciwni, 
| Radny dr. Sachs stwiedza smutny 0- | 
| bjaw opieszałości części radnych, którzy | 
| tylko wówczas przychodzą na posiedzenia, 
| kiedy. im zależy na uchwaleniu pewnych 
| działów budżetu. 

| szoną. Jest przeciwko wnioskowi radve- | 
i go Bzybiłły. | 


Radny Rżewski przypomina, że zgło- 
swoim czasie przez radnego | 


PU Rżewski zapytuje czy kary | Klukowa wniosek, aby nakładać grzywny 


ZAC ARN EEEREN 


nieustępliwej „ca 


I z, Nocy listopadowej“ REA tej pie- 


śni o budzeniu narodowego czynu przez 
| garstkę młodych i gorących patrjotów, 
| wieje młodzieńcza, achillesowa siła i ów 
| żar walki o światłość i czystość polskie- 
go nieba i polskiej ziemi.. 
| baterstwa, gotowego na wszystko i maja 


Ale obok bo- 


cego na ofarę jeno krew swoją i życie, 


| owo najwyższe dobro dane człowiekowi 
| przez losy, światem rządzące, 
| niby zielsko trujące przy najpiękniejszym | 
słabość i małJoduszność, podłota | 
| („Antyk Wyspiańskiego*) podkreśla też, 


"wyrasta, 


bezsilność marzeń i majaków 


yć i użzdrawiać. 

a W. „Naej listopadowej“ 
etylko tragiedję niewoli naro 
wyzwoli. Bo. niety! ka nie 


pokazat i nam 


droga zmagań, prowadzą 


inne ogniwa 
idacegopo stopniach 


+sokiemu tronowi. - 
W „Nod list opa dowej”, 0 


mienia, 


mającego 


Ten świat mito- 


siczny, jako 


I Wyspiański od- | 


AJ, ale | 


; obok upoe- | 
| tyzowania pewnego momentu historyczne- | 
kształty realne, dnże zna- | 
czenie posiada i inny jeszcze czynnik — | 
postacie bogów greckich. 
RUA dawno zanwa żył Jan | 
Sten, nie Jest, ani „MAJA senna 1 twórcy, ani d dekorat ora i E reżysera zdola- 


Derm mee mmni e 


EE EE 


jak | 


| eo najbardziej SER zypomina muzykę. 


| poważnych i dużych. 


wieniu „Dziadów“ i „Kordjana*, 
| razem Teatr Polski 


EEC s me a 


Z O AA ESO OPARE 


O WAZNE ZIE DOK Dan 


E sa również te wprowadzane postacie 


nieziemskie objektywnymi symbolami ale- | leżnych jej ramach. 
są one raczej symbo- | 


lami pewnych osobistych przeświadczeń | 


sorycznymi. Nie, 
poety:. metafizycznych, czy historjozoficz« 
nych. Są często poprostu środkami arty- 
stycznymi, z pomocą których poeta wy- 
wołuje w nim wiekonomne dzieło pow 

stania. Wyspiański częsta W dramatach 
swych posiłkował się bowiem środkami, 
opa dz  dziedziń. 
Prof. Sinco w doskonalem swem studjaw 


że Wyspiański nierzadko nie liczy się 
niemal zupełnie z wymogami techniki i 
logiki literackiej, popadając w chaotycz- 
ność, w miarę rozwijania się dramatu i LIG 
go różnorakich kolizji. Ale, mimo to, wra- 
Środki Wyspiańskiego 


ga. artystyczne. 


| posąg ów i obrazów, dużo treści znacze- 
niowej, maine tworom literackim, a | 
| pozatem rozlewność nastrojową, w ogól- 


nym charakterze dającą sie tylko okreslić, 


Ten stan eczy czyni teź wystawie- 


nie utworów Wyspiańskiego igre w nich | 


zadaniem nielada tradnem i skompliko- 
wanem. Fem 
Teatru Polskiego, 
ko na siebie, podejmuje się rzeczy tak 
Jar i podczas po- 
przednich prób, czynionych przy wysta- 
tak i tym 


ko,- Pomyrsiowość 


co mógł najlepszego. 


Miejską. 


2 lata, by w ten sposób usunąć. 


| nego, tyczący 


czy wydział į 
| rekwizycyjny i inne instytucje władz o- | 
| kupacyjnych płacą za dostarczone pod- | 
| wody. : 
f Że | 
| wszystkie instytucje władz ok upacyjnych, 
płacą za | 


| Rady Miejskiej odbędą się: 
| d. 4, środę, d. 5 i w czwartek, d. 6 gru- 
| dnia. Posiedzenia 4 i 6 grudnia beda po- 
4 święcone obradom nad budżetom miejskim. 
| Porządek dzienny posiedzenia w d. 5 gru- 
| dnia obejmuje: 
150000 | 


| kich. 


| dzenie komisji 
| kupu tramwajów miejskich. 


icy powiadomieni | 
| zamawiać telegrafieznych przekazów po- 


do | 
aby zechciał w tej sprawie | 


dalsze prowadzenie o- | 
brad napotyka na trudności, z powodu 


| się będą 
| szkół nieżecjeć początkowych, 
| wicie: 4- -g0 nauczycielom 


N TIA ANE SEER ED ZZA CCIE za 


żađnem przywidzeniem realnych aktorów. | 


ski był bardzo dobrym Wysoskim. 
| Łukasitiskiego 
| pełen wyrazu. 
raża złożone sploty nastrojów, które a 


pozaliteraekieh, i 


pochwała. 
| ciężkich obecnie warunków 
| zawsze stworzyć rzeczy ładne i pomysło- 
-] we, przyczyniające 


większą jest też zasługa | 
Że licząc tyl- 


dal z siebie wszyst 


E 


na nie e przybywających, tub sosdat 
sią radnych, został odrzucony przez Radę 
W Warszawie w sprawie tej 0- 
pracowuje odpowiedni regulamin radny 
Barenson Trzeba koniecznie zastosować 
odpowiednie środki, aż do pozbawienia 
maudatu. Proponuje przekazać komisji 
spraw ogólnych opracowanie odpowieđ- 
niego regulaminu. | 

Radny Russak oświadcza, że omawia 
na sprawa nie może być dyskutowaną, 
gdyż nie była na porządku dziennym, na- 
tomiast proponuje, aby prezydjam Wpro- 
wadziło odpowiedni punkt porządku dzien- 
sią obrad niezależnie od 
ilości przybyłych, — dalej zaś proponuje 
posiedzenie zamknąć. 

Prezydjum, przychylając się do wnio- 


i sku radnego Russaka, posiedzenie za- 
| myka. 


Łódzka. 


Z Rady Miejskiej. 


W przyszłym tygodniu posiedzenia 
we wtorek, 


1) dprawozdanie ze zja- 
zdu organizacyjnego związku miast Kró- 
lestwa Polskiego; 2) Sprawozdania magi- 
stratu; 8) Sprawozdania komisji radziee- 


Poziedzemie komisji miejskiej. 


Dziś odbędzie się pierwsze posie- 
miejskiej w sprawie wy- 


| Teieeraficzne przekazy pieniężne. 
wydziału izaznaczając jednocześnie, że w | 


sprawie tej jednak zdziałano doty chczas | graficzne przekazy pieniężne, które można 


| przesyłać w obrebie generał-gubernator- 


Od 1-go grudnia wprowadzono tele- 
Niemiec. 


Przybyłe tutaj. 


wypłacała poczta, Przejazd 38, w zwy” 
kiych godzinach służbowych. Ò przyby: 
ciu przekazu telegraficznego będą odbior- 
natychmiast depeszą. 


oztowych nie można. 


Wypłata różnicy kursu naunczy- 
ciclon. 


Dopłata przyznanego nanczycielom 


| za etatowy rok ubiegły dodatku z pewo- 


du różnicy kursu wynosi po 38 mk, za 
każde 100 rb. Dzień wypłaty jeszcze nie 
został ustalony. | 


ji nauczycielom, 


4-20, Bo i 6&-go grudnia odbywać 
vyplaty pensji nauczycielom 
a miano- 
szkól polskich, 
5-00-—87KÓł niemieckich i 6- go — naucz 2i 
cielom szkół żydowskich. 


W: płata pe zsjź 


EOT DA WO - § 


> p 


ły przezwyciężyć ER wszystkie” prze- 
szkody i ukazać sN 06 listopadową* W Ra- 


Artyści z ról 
zupełnie zadawalniająco. 


swych wywiązali się 
| Pan Nowakow- 
W roli 
artysta ten był również 
Pani Arkawinówna, jako 


Pallas, ódniosla całkowity sukces. Miała 


| w sobie dnżo sily i pieknego polotu. Na 
| niemniejszą 


pochwałę zasługuje też p. 
Adamówna, odów arzająca postać Nike Na- 
połeonidów. Wielkiego księcia Konstan- 


tego grat p. Fraczkowski, nadając dos 


| bitny wyraz sprzeczności uczuć | wrażeń, 
| przeżywanych przez brata carskiego. Po“ 
| zatem 
| kolską, 
| Trzywdara, 
| larskiego, Tartakowicza i Tadwina. 
żenie pożądane, zwłaszcza na scenie, osią- | | 


należy wyróżnić pp. Klońską, No- 

Morską, Falęcką, Sachnowską, 
Woskowskiego, Szeflera, Pi- 
Nie- 
mał wezoraj po 


wszyscy aktorzy grali 


i | dwie role, niektórzy nawet i po trzy. 
| posiadają. maa plastyczną wyra azistość | 


Dekoracje pędzla p. A. Pronaszki 
zasługują, jak zresztą REP. na gorącą 
Artysta — malarz t en, pomimo. 
pracy, umie 


e się przez to w niema- 
lej mierze do osiągnięcia przez teatr 
zamierzonych sukcesów - artystycznych, 
Wystawienie „Nocy Listopadowej*, 
zarówno ze względu na rocznicę powsta- 
ka jak i przypzdające jednoczeńnie nie- 
mal dziesiecialecie Śmierci Stanisława 
WARE uiskiego, była ze strony Teatru 
Polskiego czynem prawdziwie patejotycz- 
nym i arty stycźnym. 
| "M 


ZAS 


ER aa manny emi m adam W mw mA. 


KE 


Ze szkolmietwa średniego, 
Progimnazjum 4-klasowe Józefa Radwaf- 


zostanie przekształcone na 8-klasowe gimnazjum 


ilologiczne, na co departament wyznań religi | pryszeniowa budowy pomnika Henrykosv 
aych i oświecenia publicznego wyraził juź swą | 


| Sienkiewikzowi, walki Z analfabetyzmem 


zgodę z warunkiem otwierania co rok jednej 
tylko klasy wyższej, Tym sposobem z począt- 


kiem 1918/19 roku szkolnego zostanie otwartą | 
tylko klasa piąta. Od 1 lipca 1918 roku prze- | 


Rształcona uczelnia będzie przeniesiona do no- 
ego lokaite 


Podwieczorek na ochronki. 


Komitet opiekuńczy przy chrześc. Tow. čo- 
dr Aei e urządza jutro w nowootworzonej 
kiermi p. 
soy „podwieczorek towarzyski”, 
przy tem Towarzystwie. Przypuszczać należy, iż 
publiczność ze względu na szlachetny cel, lieznie 
orzybędzie na ten podwieczorek, 
w ten sposób grosza dla otarcia łez sierocych. 


„Koncerty popularne È. O. S. 


- dn. 2 grudnia, 
Janką o życiu i twórczości Mozarta. W koncer- 
zercie tym weźmie udział śpiewaczka G. Dońska, 


która z towarz. orkiestry odśpiewa arje Moniusz= | 


ki, Puceiniego i innych. 


Bilety do nabycia w kasie Ł. O. $, (skład | 


obrazów G. Restel, Piotrkowska 84. 


Repert. Teatru Polskiego, 


Sobota, dn. 1 grudnia o godz. 3 po poł. 
po cenach najniższych dla młodzieży (po radz 
ostatni) „Dziady”, poprzedzi konferencja litera- 
cka Stan. Kemnnera. — Wieczorem o godz. 7-ej. 
(p: unktualnie) „Noc listopadowa". 


Niedziela, dn. 2 grudnia o godz. 3 np. 
po cen. popul. „Tdjota” -Wieczorem Q godzinie 7 
„Noc listopadowa”. 


Kronika pabjanicka. 


II Koło P, M. S. W ubiegły wto- | 
zek odbyło się o godz. 8 wiecz. w sali 


Doma Ludowego w terminie drugim ogól- 
ne zebranie członków JI Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej. 


Zebranie żagajł prezes p. L. Makow- | 


ski, zapraszając na przewodniczącego p. A. 
„Knorra, 


czytał protokuł z ostatniego ogólnego po- 
siedzenia. Został on przez obocnyoh 


przyjęty. 


cierzy Szkolnej referował p. L. Makowski. 
Sprawozdanie z działalności zarządu 
odezytał p. R. Szefer. 


Następnie przystąpiono da wyborów | 


12 kandydatów do przyszłego zarządu 
zjednoczonych kół P. M. S. Wybrani zo- 
stali większością głosów pp. W. Ruszew- 
ski, A. Dajniak, R. Szefer, L. Makowski, 
3. Rutkowski, M. Knorrowa, I. Wanatow- 
ski, T. Wojeński, A. Kurpiewski, Jasień- 
ska W., K. Gertner, St. Janowski. 

Z odczztanego sprawozdania z dzia- 
jalności zarządu wynika, że H Koło P. 
M. 8. do 14 kwietnia 1917 r. prowadziło 
swoją działalność pod firmą Pabjan nickiego 
Towarzystwa Naukowego, a od tego cza- 
SU, uzyskawszy zatwierdzenie głównego 
zarządu P. M. 8. w Warszawie — w myśl 
postanowienia ogólnego zebrania członków 

jako II Koło. P. M. 5, w Pabjanicach. 

Do d VII r. b. pracownią Tow. kie- 
rował zarząd wybrany wo wrześniu 1918 
as od marca zaś wybrany nowy zarząd.. 

Zarząd odbył w okresie zprawo: zdawczym 
29 posiedzeń. 

= Wd. 1 stycznia 1917r. Tow. liczyło 
118 ezłonków, przybyło 18, zatem Koło 
iezy obeenie 256 członków, Koło urzą- 
dziło. 1 wieczór muzyczno-dramatyczny, 
pozatem przyjmowało udział w uroczysto- 
ściach Gbchodu 3-go maja, kweście „Ra- 
tujcie dzieci”, setnej rocznicy Tadeusza 
Kościuszki, urządziło 2 wieczory na ko- 
rzyść dzieci . hiednyc h rezerwistek, raz 


„Gniazda sierosego“ przy ochronie kato- | 
Miekiej. 
Sekcja odczytowa urządziła 2 odczę- 


A : pogadanki Sekeja cezytankowa urządzi- 
« 10 ezytanek, 5 bajek, 
s przedstawień, 4 koncerty. 


Aa sonia, £ 54. dyżury, podczas których Wwy- 
-siin 4,873 tomy 3555. czytelnikom. 7 księ- 
":biaru korzystało 466 osób (w r. 1918 


(J1rysgrcznych i 492 naukowych. 
"ektja ezgtelniana odbywa posiedze- 
R tygodnie, na których rozpatry- 
życzenia czytelników. 
 Przecięt mna liczba czytelników. 
©! F0—80 osób tygodniowo, w tym 
da, uczniowie wyższych 
-vior średnich. 

*teja statystyczna pracuje obecnie 
rac ZI 
chu Jminośei miasta z uwzględnieniem 

wyznań, wieku, płci i jezyka, 
Poza tem BĘ abw sekcje; 


SZEJ 
PYŁE 
u 


Ge eji 
393 


at 


m a 


Szaniawskiego miedzy godz. 4—10 | 
z które" i 
yo dochód przeznaczony iest na rzecz 'achronki E 


Sekretarz zebrania p. Skwarka od- | 


nrzysparzając j 


| biegiem Wojnsy strzelcy bośniacko-herze- | 
| gowińscy wykonali pomyślne przedsię- | 
| wziecie. 
| na wysokość człowieka, 


EPE Ez 


om danych, dotyczących ru- 


doche- 


| alna, 
skiego w Łodżi (Zawadzka 9) w roku bieżącym | 


| Główna donosi 30 listopada wieczorem: 


WH koncert popularny Ł. O. S. który od- | 
oedzie się pod dyrekcją Br. Szulca w niedzielę, | 
poprzedzony będzie krótką poga- | 


| listopada: 


|Do Narodów krajów wejnjących, 
Zwycięska rewolucja robotniczo-żoł- | 


| KŻ Stanów 


| jaki mieć 
r. Sekoja nauk gospodarczych urządziża | 


i kulturalnego, 
_ Sekcja bibljoteczna odbyła 4 posie- 


| du 


dowa, miłośników śpiewu i muzyki, muzi 
totografiezna, gospodarcza, kur 
dla dorosłych, kursy przygotowaweze d 
egzaminu z 4 klas, komisja miedzystowa 


ikat niemiecki, 
| | (wieczorny). 
Berlin. (Urzędowo). Wielka Kwater 


"Na polu bitwy pod Cambrai wywią 
zały się nowe walki, których przebieg 
dotychczas jest dla nas pomyślny. 

-. Z innych frontów nie doniesiono nic. 
nowego. | 


Komunikat austrjacki. 
Wiedeń. Urzędowo PRA dnia 30. 


Włoski teren walk: 


W Werecji trwa ogień artyleryjski $ 
| o zmiennej sile. 


Albański teren walk: 
W nocy z-28 listopada na dolnym | 


Przebrneli oni rzekę, głęboką 
dotarli aż do 


Rady KOMISAT | 


Wiedeń, 30 listopada. (T. wł). C.K. | 


dowództwo naczelne armji otrzymało miej- | 
| scami niewyraźną depeszę iskrową, która |. 
| po pewnych uzupełnieniach | posiada na- | 


| stępujące brzinienie: 
dprawę połączenia kół Polskiej Ma- | „Pajac 


Carskie Sioło, 28 listopada. 


nierska postawiła na pierwszym planie | 
Ash ak pokoju. Okres wahań, kunktator- | 
stwa został zakończony. Teraz wzywa |j 
się wszystkie rządy, wszystkie klasy, | 


ana wszystkich krajów wojujących, 


by kategorycznie odpowiedziały na pyta- E 
nie, czy chcą przystąpić z nami do roko- | 


4 > listopada r. b, w której Rząd 


wań w sprawie natychmiastowego zawie- 
szenia broni i powszechnego pokoju, czy | 
też nie. Qd odpowiedzi na to pytanie | 
zależy, czy unikniemy nowej kampanji 
zimowej ze wszystkiemi jej okropnościa- 


mi i calą nędzą, czy tež Europa nadał | 


będzie krwią broczyła. My, Rada komisa- 


taniem do rzą x sprzymierzonych zna- | 
mi — Francji, Wielkiej Brytanji, Włoch, 
zjednoczonych, Serbji, 
Japonji i Chin. Zapytujemy ich w obli- 
czu ich AS ch narodów, w obliczu ea- | 
łego Świata, czy zgadzają Się na przystą” | 
Pear do rokowań pokojowych. 

My, E 
my ludy prz mierzone, w pierwszej zaś | 
inji klasy robotnicze, czy chcą prowa- 
dzić 
ku zagładzie kultury europejskiej. 
my, 


n 


Żąda- | 


jęcie rokowań pokojowych, Pytanie to 
stawia my na pierwszym planie Pokój, 


pewni jednolitość rozwoju gospodarczego 


cara i bur- 
ze sprzymierzeńcami 1 umowy te 


rosyjskiego. 


pracy. Na propozycję naszą urzędowi i | 
półurz Sa przedstawiciela krajów sprzy- | Œ 
mierzonych odpowiedzieli odmową uzna- 


nia rz sądu rad i nawiązania g nim stosun- 
ków. Rządowi zwycięskiej rewolucji brak. 
uznania go przez dypłomację zawodową, 
lecz zapytujemy się indów, czy owa r 
akcyjna dyplomacja, zaznacza, j 
idee i dążenia, zdał: 
możliwość pokoju, wrtwo 


1 kami 


siojśzemi a | R 


A: opiera się na aa 


| nik sir Henry Wilson został mianowany 


A „szej radzie wojennej BR > 


| ningpost* napastuje w sposób g 
Watykan, którego , 
| gandzie“ wśród wojsk włoskich 
-je klęskę włoską. . 


| nie... (luka). Precz z kampanją zi 
| Niech żyje pokój i braterstwo ludów. 


|Dorządu Republiki rosyjski: 


| wań w sprawie zawarcia zawie 
ini i powszechnego pokoju. 


aa go się zawrzeć zawieszi i 
rzy ludowych, zwracamy się z tem zapy- | 


Rumunji, | strony drugiej, stanowią, w 


| Rządu austrjacko- iE, ą 


| wych, Hniego też ADA 
Rada komisarz zy ludowych zapyta- |= 


| kowań w joma A 


dalej e bezsensowną rzeż i dążyć | wieszenia broni, oraz w spra 


y stronnictwa robotnicze krajów | 
sprzymierzonych odpowiedziały niezwłocz- |. 
nie na pytanie, czy zgadzają się na pod- | 


chcemy, winien być pokojem | 
zaszczytnym, winien być pokojem poro- | 
| znmienią, 
zorganizowała 


ktory każdomu z narodów za- | Rzeszy w parlame 


| iowaną odpowiedź 
|. Rewolucja robotniezo-chłopska obwie- | wobec czego nie skor 
| ściła już swój program. pokojowy. 

| blikowalismy traktaty tajne 
| żuszji 
wod, w tr. 1916 —- 176), liezy 1561 dzieł | 


legrafu iskrowego ` 
ślenia stanowiska Ni 
ł nurzeń: Posyjsk kich. 


ogłosiliśmy za nieobowiązujące dla naro-| 
Chcemy ze wszystkimi | 
| narodami zawrzeć publicznie nową umos f 
| wę na. podstawio porozumienia i współ- i j 

Pism po- | 


Opu- | 


dn wogielekiego, 3 


RAR nie przeo w 
świeckiej Papieża, 
wojny żona «RY 
nie“ a. ; 


sji główn NI 


Berlin, 30 listopać 


Rassy. 


- Bern, 80 listopada, ( 
| doniesienia dziennika jap 
| na 'obecnej konferene 
zostanie ostatecznie 1 
stja ekspedycji jap 
Jakkolwiek prezez 
oznajmił niedawno : 
seniorów, iż gabinet 
wysłanie armji, to je 
prasy francuskiej w 
| moc morska Japonji 


nformacjach. Następnie, powołując się na | 
słowa kanclerza Rzeszy, poruszy 
zycję pokojową Rosji i omówił 
militarną, oraz RA. 


Sprawozdawca Wo, 
„Jije“ zapewnia rówi 
| ski ostatecznie nie zgo 


Hominae: a gen. 


Anis, 30 listopada. (T. WŁ). "Do- | 
iesienie Biura Reutera: Generał poracz- | 


ar Roe" neg a 


Loterja Na: 
Tow. Kult. Oświat 
"klam. My A 


Mk. 50.000 Nr, 7198. 
Mk. 400 Nr. > e 


rzedstawicielem wojskowym. w, najwyż- | o 


Stostmok Angli do 


| Bern, 30 listopada. (T. wł): 


„zdradzieckie 


Po dłuższy: 
"dach na temat rzekomo woale nie n 
nego stanowiska Papieża „Morning 
dochodzi do wniosku, że właśnie a 
ką Austrja nakłoniła Watykan do g 
owego AERO i c aii 


| wolueję rosyjską. Odpowieji na t a r 


Komisarz ludowy do spraw. 
_ nieznych, podp. Troaki. 
Przewodniczący Rady komisarzy 
ladowysk, podp. Le EM rpl 


Y aii mocarstw 


Wiedeń, 30 listopada. a, so. Rząd | o 
c.k. w dniu 29 listopada wysłał nasten- | 
jącą odpowiedź: | 


Rząd Austro-Węgier otrzymał depo- 
zę okólną Rady komisarzy ludowy 


wyraża swą gotowość do podj 


przez Rząd rosyjski wytyczne, 


publiki rosyjskiej oczekuje 


podstawy do wszczęcia rok 


chReg go pokoji u. 
Ork 


- Berlin, 30 
Wolffa komanik 


skie. Rozpowszech 


Rząd koli 
- Rotterdam, 30. 
jad üy News“. donosi a 


"+ BB0—A 


; So. ota; 1 grudnia lyr7 r. 


| Do naszego regestru tirmowego A B zapisano dziś: pe. Mas Wilezyński, AA Piotrkowska 43, handlo- 
|. pod numerem 20 „Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego | Wiec Benjamin Perelstein, dyrektor, Andrzeja %, wszyscy 
Kredytu“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 43. Osoba pra. | W Łodzi. Prokurentami są wyznaczeni: Maurycy Tempel- 
wna. Ustawa Towarzystwa zatwierdzoną. została przez ro. | 10%, Piotrkowska 164, Ludwik Charnazon, Widzewska 76, 
syjskiego ministra finansów dn. 29 grudnia 1897 r. Zmią. |Jakób Abramowicz, Tar gowy Rynek 3 i Henryk Śzczeciń. 
„My i uzupełnienia w ustawie. dokonane zostały na mocy po- | ski, Aleja Kościuszki 40, wszyscy w Łodzi, Prawo podpisu 
„stanowienia tegoż ministra, 21 czerwca. 1899 r., 5 czerwea | |za towarzystwo służy bądź dwum 
(1900 r., 22 stycznia 1904 r. i 11 si ierpnia 1909 r. Towarzy- 
siwo ukonstytuowało się 22 marca 1898 r. Celem Tor warzy- 
stwa jest ułatwienie członkom towarzystwa kor zystnego lo. 
kowania swych oszezędności i otrzymywanie kredytu po. 
trzebnego do prowadzenia handlui przemysłu. Kapitał To- 
 iwarzystwa wynosi 1.066.850 rubli. -Członkami rady są: 
przemysłowiec Szaja Rosenblatt w Warszawie, Hortensja 8 3, 
kupiec Naftali Bukiet w Łodzi, Piotrkowska 200, przemy- 
B głowiec Maurycy Loewenstein w Łodzi, Dzielna 830, przeby- 
„wający w Rosji: przemysłowiec Salo Danziger,  przemysło- 
'wiec Józef Richter, kupiec Lazar I Margolis i przebywający 
w Szwajcarji kupiec Juljusz Ascher. Zarząd stanowia prze- 
mysłowiec Albert Jarociński, prezes, Nowomiejska 3, prze- 
mysłowiec Juljusz Bielszowśki, ać ‘Cegielniana 79, 


członkom rady, bądź jq 
| dGwum członkom zarządu łącznie, lub też ezlonkowi zarzę- 
du razem z członkiem rady, albo z prokurentem, lub człon- 
kowi rady lącznie Z “prokurentem. Dwaj prokurenci ląca- 
nie uprawnieni są do podpisywania korespondencji, pokwi- 
towań, potwierdzeń konto-korentów, oraz dowodów depe- 
zytowych. Nad towarzystwem ustanowioną została 25-g0 
marca 1916 r. opieka sądowa i opiekunem . ząamianowane 
dyrektora Banku Handlowego w Łodzi, Iżydora Zanda. | 

| 


Pod numerem 21 „Towarzystwo Akcyjne Pabjanickiej 
Fabryki Papieru Robert Saenger* z siedzibą w Warszawie, 
Długa 28. Fabryka w Pabjanicach. Towarzystwo Akcyjne. 
Ustawa. Towarzys stwo zatwierdzoną została przez ukaz ce- 
sarski z dnia 10 kwietnia 1898 r., a samo towarzystwo uste- 


nowione zostało 21 września 1898 r. Celem towarzyst 


Do naszego. regestru firmowego działu A Zapisano azis dzi, Piotrkowska 28. Spółka anioi czynności 16 maja 


następujące firmy: m 1914 roku. Jeden wspólnik komandytowy. 

pod numerem 476 NI D. Śtajnóbornie z siedzibą w £o- | pod numerem 493 „S. Hamburski“ z siedzibą w Łodzi, | 
dzi, Zgierska 36. Właściciel kupiec Nusen Dawid Siajn: Piotrkowska 175, właściciel kupiec Szaja Hamburski w Ło- 
| horn w Łodzi, Zgierska 36. | dzi, Piotrkowska 182. Na mocy intercyzy z 1899 r. ustano- 

pod numerem 477 „Izrael Ostrowski“ z sad w Ło. | ioną została między właścicielem firmy i jego żona Hindą, | w 
dzi, Piotrkowska 119. Właściciel kupiec Izrael Ostrowski |Z domu Bezbroda, wyłączność majątku i wspólność do- 
w Warszawie, Bielańska 3. Na mocy intercyzy z 1893 roku robku. NE 
ustanowioną została między właścicielem firmy i jego żona pod numerem 194 „Warszawska racownia Haftów Ar. 


j 
| 
k 


4 
4 


valg 


| 


t 


| 


AEAEE TTE OTEDI WARKA | a EA 


jest prowadzenie i rozszerzenie działalności fabryki papie- 
ru w Pabianicach. Kapitał zakładowy, calkowicie wplaco- 
«|ny, wynosi 1.500.600 rubli. Zarząd Towarzystwa 

dyrektorzy: obywatel ziemski Karol Albert baron Ike-Da- 


ninowski, w dobrach Duninów, powiat aaa A 
Edward Werner w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 22 i ku- 


piec Czesław Wehr w Warszawie, spó wa a zasiępcy 

dyrektorów: obywatel Stanislaw Scharmach w W arszawie. 
Hortensia 1 i inżynier Józef Antoni Suski w Pabjanicach, 
Wodna. Prokurentami Towarzystwa są Ludwik kiannig i 
Ji poje Tuvć w Pabjanicach, upoważnieni do działania w 
a> ctw, sporządzonych przed rejeniem 
Uk siui vúskim w Warszawie 17 lutego 1917 r. za Nr. 14 
A 1017 r. za Nr. 560. Członkowie zarządu działa- 
ie $$ 8% i 85 ustawy towarzystwa, Prokurenci 
imieniu Towarzystwa albo dwaj Ineznie albo 
razem z członkiem zarządu. 


Łódź, dnia 23 listopada 1917 r. 


Wydział Regestracyjny 
428 = Królewsko - Polskiego Sądu Okręgowego. 


PETNUD umim 
P> RAN 


dzi, Widzewska 284. 
mowioną została między właścicielem firmy i jego żoną 
Marja, z domu Skrudzińską, wyłączność majątku. 

pod numerem 507 „Ómielów* z siedzibą w Łodzi, 
wjieścieiel Aleksander ksiażę Drueki - Lubecki w Warsza» 


Na mocy intercyzy z roku 1888 usta- 


wie, Marszałkowska 124. Kupcowi Ludomirowi Witkow- 
skiemu w Lodzi, Zawadzka 9, udzielone zostało pełnomoe: 
niciwo «lo zarządzania łódzkim składem fabryki „Ómielów*, 


pod numerem 508 „M. M. Kalecki' z siedzibą w Łodzi, 


Reg ina, z domu Rozines, w łączność majątku i wspólność | tystycznych maszynowych i ręcznych” z siedzibą w Łodzi Widze: wsicą 80, Właściciel kupiec Manasse Kalecki w Lo 
te > wy JĘ po >| E 
dorobku. | i s | Piotrkowska 64. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czyn- E dzi, ©róiku 40. Na mocy intercyzy z 1891 roku ustanowie- 


pod numerem 478 l Adolf Gnauk z z siedziba w Rudzie ności 29 marca 1917 roku. Współniczki: Estera Wolmano- | ;ą £DB 


Pabjaniekiej. Właściciel piekarz Gustaw Adolf Gnauk w wa, z domu Szykier, i Janina Taubenteldówna, obie w Ło- A 
Rudzie Pabjaniekiej. - |dzi, Piotrkowska 64. Wszelkie zobowiązania i umowy pod- 
pod numerem 479 „W. Meister kąt aa dz ba w pisują wspólniezki łącznie; każda zaś z nich upoważniona 
Łodzi, Piotrkowska 288, właściciel fabrykant Wiz elm jent dn DAMON noen ondencji, przekazów A a ką 
M eisier w. Łodzi, „Piotrkowska. 288. Na „mocy iniersyzy usią- r i do O NT Tirmy. : AAAA IE 
nowioną została między właścicielem firmy i jego żoną Fry- A EE a 
dą, z domu Buhle, wylączność majątku i i wspólność dorobku. | : 
pod numerem 480 „Juljusz Pruszynowski” z siedzibą w | 
„Łodzi, Benedykta 2. Właściciel fabrykant Juljusz Pri 1529- 
nowski w Łodzi, Konstantynowska 18. 


pod numerem 481 „Hersch Itkin“ z siedzi ba W Łodzi, 
Wschodnia 76. Właściciel kupiec Hersch likin, Ww Łodzi, | 
„Wschodnia 76. | $ 
pod numerem 482 „D. Peldbrili< z -Śiedziką w Łodzi, || 
Piotrkowska 167. W łaściciel kupiec Dawid Feldbril w Le-|- 
dzi, Piotrkowska 167. Na mocy intercy zy z 1908 r. ustan zał 
$ 

fa 

I 


dzi, Nowomiejska 18. 

pod numerem 496 „S. Rosenblum“ z siedzibą w Łodzi 
Nowomiejsl 
W Łodzi, 


Sre ponja $ PA 


pod numerem 497 „D. Landan“ z siedziba w Łodzi, Ko- 


ścielna 6, winściciel SA Dawid Landau w Łodzi, Półno- 


pod numorom 408 „S. Jungowski* z siedzibą w  Łodz, 
olkzowska 3 właściciel kupiec Maksymiljan Sylwest 
wagi Iw o Zachodnia 30. Na me, inioreyzy usta- 
dzy właścicielem firmy 
"Walter, wyłączność majątku i wspól- 


HH 


wioną została między właścicielem firmy i jego żoną Mi ariz | 

Z domu Goldberg, wyig 
"pod numerem 483 „Izrael I, Wien er“ z siedz zib 

"dzi, Nowomiejska 2. Właściciel aaa: Izrael Icek 


| 
'w Łodzi, Brzezińska 21. oe | 
pod numerem 484 * `M. B. Klocman* z siedzibą w Ło- | a, numerem 499 „dose! Kleiner" z siedzibą w Łodzi, 
ROSS A 12, , właściciel kupiec Josef Kleiner, w Łodzi, 


dzi, Nowomiejska 4. Właściciel zegarmistrz Majer Benja- “o 3 Ą 
gro owa 


min. Klocman w RE Nowomiejska 4. | 
m - pod numerem 500 „M. Ch. Rosenberg“ z siedzibą w 


właści ciel kupiec Mordka Heber w Lod zi, | Łodzi, Ogrode: wa 3, waaścielel handlujący Moses Chil Rosen- 
berg w Łodzi, Ogrodowa 12. e 
pod: numerem 501 „M. Epstein“ z siedzibą w Łodzi, 
Pi 7 7 Max Epstein w Łodzi, 
womiejska 4. Właściciel ku jec Abraham Orbach w Łodzi, Piotrkowska 225, właściciel prowizor Max Ep: 
i z > ý | | Piotrkowska 025, Na mocy iniercyzy z dnia 8 lutego 1907 


Nowomiejska 4. ; 
od numerem 487 „Chil Fiszinan z siedzibą w Łodzi, roku ustanowioną została między właściciem firmy i jego 
-P > u Toa. Zona Berta, z domu Glaser, wyłączność majątku i i wspól- 
Nowomiejska 18. Właściciel kupiec (ak Fiszman w Lodzi, 
| | ność dorobku. | 


| Nowomiej ska 18- | | > ai, 
E wod! erem 488 osie Buchbindśr" z siedzibą w pod numerem 502 „H. Frenkel“ z siedzibą w Łodzi, 
ARS) R , właściciel Henoch Fren: kel w Łodzi, Wscho- 


A Wege sdodni 58 
Łodzi, Wschodnia 42. Właściciel cukiernik izrael Her rsz At A > 
Buchbinder w Łodzi, Wschodnia 27. | 
pod numerem 489 „Wanda* z siedzibą W toć Pan | : z 
š Faro CENĄ a k 7a L 
kowska 121, właścicielka modystka Wanda Machnik, z do- ae Piotrkowska 91. A Spólka pce z | 
mu Wanek, w Łodzi, Piotrkowska 121. Na mocy intercyzy | SZJ” :ności Í lutego 1918 r. 7 tod ka jusz ; m 
ŁA s GRBRLDP 71) SZA! 
„z dnia 8/16 sierpnia 1918 roku ustanowioną została mię. red SĘ chmidt w Łodzi, Pańska 77 i sukces RA 2 
A jas -i> p a” TAGATI A wą 
"dzy właścicielką firmy i jej mężem Wacławem Machnikiein APHUEKKCTA : wdowa 4 Arnekker owa i i jej nieielnie ZE 
wyłączność majątku i wspólność dorobku. e TRE | wi ard, Karcii ijerzy a> zerowie w Łodzi, Wólczańska 63. 
7 uchwaly ; familijne nia 11 października 
pod numerem 490 „Oscar Goch, właścicióle sukcesoro- | Na mocy uchw r aa inej z dnia 11 paź 
cc s | 1917 r. Auseija EOG upow ażnieną została do pro- 
wie Ludwika Beuinera z siedzibą w Łodzi, - „Podleśna 18. A BA i nieletnich dzieci: Ka 
„Właściciele Marta Hermandina Matylda (3-ch imion) Beut- wadzenią przedsięb blorstwe a Pe > i ak 
Ludwiku Beutnerzć, i nieletnie jego żdy ze wspólników upoważniony jest do zastępowania spól- 
Sorawu, wdowa P $ p „iki; <iekśle zaś winny być podpisywane przez obydwuch 
dzieci: lisa-Teresa, Wilhelm-Adolf i -Eiżbieta-Marta Beut |. ślatków i Ś 3 E e 
Ę hea i z żę 
nerowie w Łodzi, Podleśna 18. Nad przedsiębiorstwem fir- W spò ników łącznie. 
„my ustanowiony został 8 lutego 1917 roku nadzór; dozorcą | a. 
mianowany został Ludwik Banasz w. Łodzi, Pasaż Majera ð. | Nowormi ejei ka i5, wiasticiei 
iD i womie ska 3. : 
pod numerem 491 „Ch. Dykman“ z siedzibą w Łodzi „JA Xo js: sa i 
Hd RPA 
"Nowomiejska 18, „ właściciel ł kupiec Chil Feiw el Dy ysman w 
Lodzi, Nowomiej iska 19. s ok a. 
ad pod x numerem 492 AR Szmagier, wlasciciel W. Barcz i) 
Jabs Gdzi, Piotrkow: ska 28. Spólka koman- | 
Wiktor Barcz | Ww Ło) 


ezność majątku i p dorobi ku. 
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Womiejska 20. 
Nowomiejska 20. | 
pod numerem 486 „A: Orbach' tz siedzibą w Kódzi, No- 


* 3 e 


pod numerem 508 „Arnekker i S-ra“ z siedzibą w Ło- 


zaj A i d 
„pod numerem pO „Ch 


wE RA 


x % 
: op f iymo 
Bun ToL ALR 


pod nemere m 505 yM. 
Nowomi jeje? egiciei l 


kg. > Wy /lateiciel kuise | 
Łodzi, Ne OVH 


Tie ejska 18. 


* z sie dzibą 


“pod: nymeren 505 w Lodzi, 


W idzewsk: w: Wase 


i 


| 
a 


| 


05% żoną Ma: | Piotrkowska 5, wiać 
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arg, z domau Fursier 


dn między właścicielem firmy i jego żoną Nechomą 
'el Nalelją, z domu Lurje, wyłączność majątku i wspólność 


AST 
dorobku. 


pod numerem 509 „A. Kantor“ z siedziba w Łodzi, 
Pio kos: ska 29. Wiaścieiel Aron Kantor, jubiler, w Ło 
izi, Piotrkowska 29. Na mocy intercyzy z 1887 roku usta- 
nowioną została między właścicielem firmy i jego żoną 


- pod numerem 495 „M. P rechner“ z siedzibą w Łodzi L | Adela, z domu Lewensohn, wyłączność majątku i wspólność 
| Nowomiejska 13, właściciel k kupiec Mendel Prechner w Ło- | dorobk | 


Ri 


pod numerem 510 , „Z Bocian“ z siedzibą w Łodzi, Nos 
|womiejska 21. W taściciel handlujący Zyndel Bocian w Łe 


ka 18, właściciel kupiec Dawid Szaja Ros onblum | dzi, Nowomiejska 21. 


Pe 


Raka „ską 60. Wiaściciel Jakób Gane, właściciel cukier- 
ni, w Łodzi, Zielona 8. Na mocy iniercyzy z 1896 r. usta- 
kówioBu zos stała mi cuzy właścicielem firmy i jego żoną Cy- 
$ , wyłączność ma aję ku i wspólność do- 


a rybą każ 
PO piku. 


Lissak* z siedziba w Łodzi, 
ciciel Mojsiej Hersz Lissak, właściciel 
sklepu zegarów, w Łodzi, Piotrkowska 8. 

pod numerem 513 „Hotel Polski“ z siedziba w Łodzi, 
Pioirkowska 3. Włlaściciel Albert Herman Böhme, właści. 
ciel hotelu w Łodzi, Piotrkowska 8. 

pod numerem 514 „Luna“ z siedzibą w Łodzi, Sienkie- 
wicza 40, właściciel majster przęazalniczy Albert Herman 
Böhme w Łodzi, Piotrkowska 3. 


pod numerem 512 „M. M. 


pod numerem 515 „M. Rosenbaum“ z siedzibą w Łodzi. 
Pańska 41. Właściciel kupiec Moritz Rosenbaum w Łodźi, 
Zielony Rynek 6. 

pod numerem 516 „Ch. Herszb 
Nowomiejska 18.  W!eściciel kupiec Chemia rierszberg 
Łodzi, Nowomiejska 18. 


RTR RI y A. 
erg"z siedzi iba w Łodzi. 


pod numerem Sir „A. Spodenkiewicz, z siedzibą v 
Łodzi, Konstanty nowska 20. Wiuściciel kepice Antom 
Spodenkiewicz w Łodzi, K ONSHINIOONEI ka 26. 

pod numerem 518 „Fajltel Wol” z siedziua w Łodzi, 
Picirkowska 115. - Włeścieielka dlująca Chana Woli, 


han 
wdowa, w Lodzi, Piotrkowska 115. 


z siedzibą w Lo 
iel fabrykant Dawid Ber ita. 
$ 


dziner w Łodzi, Cegielniana 29. Na mocy inierevzy z 1 
roku KARA została między właścieielem liriiy i jezo 


pod numerem 519 „D.B. . Radziner” 
dzi, Cegielniana 28. Wlaście 


żoną Noma, z doinu Biracweje, wyłączność majatku i wspo 
ność oo, 


pod numerem 520 „A. Feiman' z siedzibą w Louz 
Piotrkowska 9. Właściciei Abram Feiman, kupi Jec, Wii 
dzi, Zawadzka 34. 


edzibą w E 
ka rozpocze!. 


pod numerem 521 „Lacus i Taglent z si 
dzi, Piotrkowska 56, Spółka Urniowa. Spół 


czynności 1 stycznia 1900 roku. wspólnicy ;y.kupcy: Izaaj. 
Lachs i Fajbuś Taglicht, obaj w Łodzi, Dilaga 5%. Każdemu. 


ZE W DE ników przysłuc guje prawo samodzielnego podpisy- 
cowigzań firmy. : 
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ka anerem 522 „EL. Fogelbaum" z s siedzibą w Łodzi, 


ani Gie Haessiler w Lo- Piotrkowska 93, wlasciciele sukcesorowie Huny: Lejzora 


stan owią yi 


pod numerem Dil „Jakób Ganc“, z siedziba w Łodzi, 


5, 


grudnia 1917 a: a 


gi Mela, Berta i ii Markus Fogelbanmowie. | chodnia 28. À 
| pod mimerem 528 „Kokotek i Hamburger“ z siedzibą pod numerem 528 , 
w Podzi, Piotrkowska 80, "Spólka firmowa. Spółka rozpo- i Lodzi, Wschodnia 49. Wł 
evela czynności 1 listopada 1917 roku. Wspólnicy: kupcy |w Łodzi, Wschodnia 49. N 
‘bram Kokolèk Piotrkow: ska 88 i Ber Hamburger, Wi- | stała między właścicielem 
Jzewska 45, obaj w Łodzi. Każdy ze wspólników oddziel- |mu Wiener, wylaczność : 
"ie Pe ; ont do zastępowania spółki; zobov tązanła | pod numerem 529 , 
zaś firmowe podyisują obaj wspólnicy lącznie pod stemp. — , Nowomiejska 11. V 


otdejska 21. j 
N noa 536. „S. 

iem Hrmowym, | zh Łodzi, Nowomiejska 11. je 
. pod numerem 524 „Bracia Makower* z siedzibą w Ło- 
dzi, Dabrowska 15i Ka 8 4. (kantor). Spółka firmowa. 
Spółka rozpoczeła czynneżci 18 czerwca 1903 roku. Wspól- | 
nicy kupey Wolf Makon e i Mendel Makower, obaj w Eo- 
dzi, Karoia 4, Każdy ze t współni ków upoważniony jest do 
"emodzielnego zarządzania spółką i do podpisywania zobo- 
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ną została między właścicielem firmy i jego żoną Sarą, z pcd numerem 538 „M. Olszer i IA Wallfisz* z siedz baj 
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